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Ód wczesnego przedpołudnia na terenie byłego obozu zagłady w

Brzezince zaczęły gromadzić się rzesze uczestników pokojowej ma­
nifestacji społeczeństwa Polski południowej. Obecni są przedstawi­
ciele różnych środowisk, delegacje kombatantów, byłych więźniów
obozów w charakterystycznych pasiakach. W zgromadzeniu ucze­
stniczą m. in. wicemarszałek Sejmu PRL — Zbigniew Gertych
i przewodniczący ZG ZBoWiD Włodzimierz Sokorski. Są także ucze­
stnicy obchodów 40 rocznicy powstania w getcie warszawskim.
Wśród obecnych wiele osób ma na głowach różnokolorowe jarmułki
żydowskie.

Pokojowa manifestacja przed Pomnikiem Ofiar Faszyzmu

Oświęcim jest sanktuarium

którego strzeże tak okrutnie

doświadczona przez wojnę Polska

Podczas manifestacji w Oświęcimiu

Piękna wiosenna pogoda sprzy­
ja wędrówkom krajoznawczym.
Zapraszamy więc do spacerów
poza Kraków, które urządzamy
wspólnie z Kołem Grodzkim
PTTK, Wydziałem KFiT Urzędu
Miasta i Kołem Przewodnikóy/
Terenowych PTTK w ramach

akcji NIE SIEDŹ W DOMU, IDZ
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JAPOŃSKICH |
Z LAT 1980-1982

w kinach „Uciecha” i „Wanda” !

od16do29maja
1 380 Z£ ! KARNETOw TYLKO 460 ■

Wszelkich informacji udziela-
oraz — tylko do końca kwietnia -

przyjmuje zamówienia zbióro- -

we z zakładów pracy, szkół i in- !
stytucji >

OPRF w Krakowie
~ ul. Smoleńsk 2, pokój H8, -

tel. 22-82-69. i

Zmarl sędziny globtroter
Karol August Wieczorek

W Bydgoszczy zmarł w wieku 88
lat mieszkaniec tego miasta, Karol
August Wieczorek — najpopular-
mejszy w krajn j Europie globtro-
ter‘ Jeszcze kilka dni temu przy­
gotowywał się do kolejnej pieszej
eskapady „po świecie” zc swym
hieodłącznym osiołkiem Emirem
Paszą, w ciągu minionych 8 lat

sędziwy piechur wraz z osiołkiem
wielokrotnie przemierzył Polskę, a

‘akze przebywał w kilku pań­
stwach europejskich. Przed rokiem
zamieszczaliśmy jego zdjęcie z oka-

41 pobytu w Krakowie.

NA WYCIECZKĘ. Oto program
naszych imprez, które odbędą się
jutro i pojutrze.

SOBOTA, 23 BM.
# wycieczka nizinna pn.

„PRZEZ GARB TENCZYNSKI”
— przejazd autobusem MPK do
Chrosnej — Brzoskiwnia — Ka­
myk — Nielepice — Rudawa —

powrót koleją — 8 km spaceru
czyli 8 punktów
rystyki Pieszej
o godz. 8.50 na

wej, os. Widok,
(Dokończenie na str. 7)

do Odznaki Tu-
PTTK. Zbiórka

pętli tramwajo-
odjazd autobu-

Nowa jednofuntówka
LONDYN (PAP)
Z okazji 57. rocznicy urodzin kró­

lowej Elżbiety II w W. Brytanii pu­
szczono 21 bm. w obieg nową monetę
o wartości jednego funta. Zastąpi ona

banknot jednoiuntowy z 1914 r. Mo­
neta ma 22 mm średnicy i jest kolo­
ru złotego.

9 Posługująo się miotaczami
ognia, kontrrewolucjoniści spod
znaku Somozs’ zaatakowali w po­
bliżu miejscowości La Palmera
w Nikaragui ciężarówkę przewo­
żącą 10 Indian z plemienia Mi-
skito. Wszyscy zginęli w płomie­
niach.

® W wyniku starć zbrojnych
w południowej części Filipin
między wojskami rządowymi a

rebeliantami z muzułmańskiego
frontu Moro i bojownikami le­
wackiej „Armii Ludowej” zgi­
nęło co najmniej 40 osób.

9 W stolicy Iraku eksplodo­
wały 2 samochody naładowane
materiałami wybuchowymi. Zgi­
nęło oraz zostało rannych kilka­
naście osób. Nie ujawniono szcze­
gółów zamachu.

9 Policja RPA poinformowa­
ła o śmierci na przedmieściu
Pretorii Orlando Cristiny, czoło­
wego działacza antyrządowej or­
ganizacji mozambickiej MNR
(Narodowego Ruchu Oporu). Zo­
stał on znaleziony w łóżku z ku­
lą w głowie.
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Wieńce składa delegacja krakow­
ska. Fot. J. Rubiś

Na masztach ustawionych za

Pomnikiem Ofiar Faszyzmu po­
wiewają polskie flagi narodowe
oraz flagi symbolizujące obozo­
we pasiaki z czerwonymi trój­
kątami, w które jest wpisana
litera „P”. Płoną znicze.

O godzinie 13.40 rozlegają się
dźwięki hymnu narodowego, a

następnie przy dźwiękach werbli
delegacje składają wieńce i wią­
zanki kwiatów. Jako pierwsi do
pomnika podchodzą przedstawi­
ciele Tymczasowej Rady Krajo­
wej PRON, ZG ZBoWiD, Mię­
dzynarodowego Komitetu Oświę­
cimskiego, delegacje krajów so­
cjalistycznych, światowych orga­
nizacji żydowskich, Izraelskiego
Stowarzyszenia Bojowników An-
tyfaszyzmu i Ofiar Nazizmu.
Wieńce składają także przedsta­
wiciele województw krakowskie.

(Dokończenie na str. 2)

TRWAJĄ obchody 38. rocznicy
podpisania Układu między Pol­
ską i ZSRR. W ambasadzie PRL
w Moskwie odbyło się przyja­
cielskie spotkanie, zorganizowa­
ne przez ambasadora St. Kocioł­
ka. Przybyli na nie dowódca na­
czelny Zjednoczohych Sił Zbroj­
nych Państw-Stron Układu War­
szawskiego, W. Kulikow’, przed­
stawiciele KC KPZR, MSZ ZSRR
oraz inne osobistości.

DEMOKRATYCZNY senator ze

stanu Ohio, 61-letni John Glenn,
zgłosił w czwartek oficjalnie
swoją kandydaturę na prezyden­
ta USA. Był on pierwszym astro­
nautą amerykańskim, który do­
konał w 1962 r. lotu orbitalnego
wokół Ziemi. Przemawiając
wczoraj, Glenn wezwał do da­
jącego się kontrolować zamroże­
nia zbrojeń nuklearnych. Przy­
pomniał zobowiązania przedwy­
borcze Reagana i stwierdził,
nie zostały one zrealizowane.

le śwhafea

że

W TUNISIE, pod przewodnic­
twem J. Arafata, rozpoczęły się
obrady Komitetu Wykonawczego
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny. Omawiane są możliwości po­
nownego podjęcia rozmów pale­
styńsko-jordańskich.

KANCLERZ RFN, H. Kohl
przyjął sekretarza generalnego
NATO, J. Lunsa. Szef rządu w

Bonn zapewnił po raz kolejny,
że RFN trwa przy uchwale
NATO z grudnia 1979 r„ zakła­
dającej rozńiieszczenie w Euro­
pie zachodniej nowych amery­
kańskich rakiet jądrowych, jeśli
toczące się w tej sprawie w Ge­
newie rokowania USA — ZSRR
nie przyniosą rezultatu.

MINISTER spraw zagranicz­
nych RFN, Genscher, zaapelował
do uczestnikóty. spotkania ma­
dryckiego KBWE o zakończenie
konferencji uchwaleniem mery­
torycznego i wyważonego doku­
mentu końcowego.
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© Na lotnisku Entebbe w U-
gandzie zatrzymano samolot
transportowy belgijskich linii
lotniczych „Sabena” z belgijską
amunicją, przesłaną w ramach
„wojskowej pomocy technicz­
nej”, jakiej Belgia udziela Rwan-
dzie.

9 Na szosie koło stolicy Fili­
pin doszło do zderzenia autobusu
z ciężarówką. 15 pasażerów au­

tobusu poniosło śmierć. Kierow­
cy zostali aresztowani.

9 Piraci morscy, grasujący
na wodach Azji, napadli m. in.
na 2 statki, które przepływały
akweny między Singapurem a

Indonezją. Ofiarami były drob­
nicowiec południowokoreański i
kontenerowiec z Hongkongu. Po
sterroryzowaniu i złupieniu za­
łogi, szybko odpłynęli motorów­
kami.

9 Władze Angoli wydaliły z

terytorium kraju francuskiego

Było to 22 kwietnia
9 W 1870 r. urodził się Wło­

dzimierz Lenin, przywódca Re­
wolucji Październikowej, twórca
państwa radzieckiego, najwybit­
niejszy teoretyk marksizmu w

XX w.

9 W 1969 r. brytyjski żeglarz
Robin Knox-Johnston — jako
pierwszy na świecie —t opłynął
kulę ziemską bez zawijania do
portu. Podróż trwała 312 dni.

Było to 23 kwietnia
9 W 997 r. zabity został przez

Prusów św. Wojciech, Adalbert,
biskup praski, organizator misji
w Prusach, do której przygoto­
wywał się w Polsce. Późniejsza
tradycja przypisywała mu autor­
stwo pieśni „Bogurodzica". VI
średniowieczu czczono go jako
patrona misji w krajach wschod­
nich.

9 W 1677 r. Jan HI Sobieski
nabył za 43 tys. zł dobra pod
Warszawą, które nazwał Villa
Nova — stąd spolszczony Wila­
nów.

Było to 24 kwietnia
9 W 1815 r. urodził się Antho-

ny Trołlope, pisarz angielski,
który stworzył cykl realistycz­
nych powieści, malujących w

lekko satyrycznych barwach ży­
cie angielskiej prowincji, autor
m. in. spopularyzowanej u nas

przez serial telewizyjny „Sagi
rodu Palliserów”.

9 W 1870 r, podczas Soboru
Watykańskiego I ogłoszona _

zo­
stała Konstytucja „Del Filius”.
która ponownie precyzowała
podstawowe zasady katolicyzmu
i potępiała ateizm, racjonalizm
i materializm. (l-k)

Szarża husarska za 660 tysięcy złotych

Zawrotne licytacje
na aukcji w Krakowie

Zaspokajając ciekawość Czy­
telników, zacznijmy od końca:
wczoraj u kresu aukcji, dokład­
nie o godzinie 14.45, padł ocze­
kiwany rekord. Wycenione na 200
tys. zł XVIII-wieczne wydanie
oryginalne bajek La Fontaine’a
kupione zostało za 660 tys. z!
przez kogoś z „poczty”, czyli nie­
obecnego klienta, który ofertę
nadesłał listownie. Licytację ty­
tułu przeprowadził i cenę ogłosił
znany bibliofil Michał Hilchen z

Warszawy, który pod koniec
wyręczył St. Cieślawskiego, pro­
wadząc licytację czasopism i sta­
rodruków.

Nazwisko La Fontaine’a kojarzy
się raczej na co dzień z bajkami
dla dzieci lub z M. Wańkowicza
„Karafką La Fontaine’a”. W
tym wypadku był to jednak ra-

Moneta z „Darem Młodzieży"
Dyrekcja skarbca emisyjnego NBP

przekazała Społecznemu Komitetowi
Budowy „Daru Młodzieży” pierwszy
próbny egzemplarz nowej emisji mo­
nety przedstawiającej „Białą Frega­
tę”. Moneta o wartości 500 złotych,
wykonana jest ze srebra próby 625 i
ma średnicę 32 mm. W sprzedaży nu­
mizmatycznej znajdzie się 20 tysięcy
egzemplarzy. (PAP)

dziennikarza — korespondenta
agencji France Presse, akredy­
towanego w Luandzie. Udowod­
niono mu angażowanie się w

działania pozostające w sprzecz­
ności ze statusem korespondenta
zagranicznego.

9 W portugalskiej miejscowo­
ści Vila Nova de Ourem został
wznowiony proces hiszpańskiego
księdza Juana Marii Feraandez
Krohna, oskarżonego o usiłowa­
nie zabójstwa Papieża Jana Pa­
wła II w dniu 12 maja 1982 r.

Oskarżony zachowuje się aro­
gancko.

9 W Nowym Jorku dokonano
kradzieży cennego diamentu,
wartości 600 tys. dolarów. Zło­
dziej w czasie wystawy poprze­
dzającej wielką aukcję drogich
kamieni zamienił diament na fal­
syfikat.

9 Ponad 600 tys. fałszywych
dolarów USA skonfiskowała po­
licja zachodnioniemiecka w wy­
niku operacji w okolicach Bre­
my. Aresztowano > fałszerzy.

W 38. rocznicę Układu między Polską i ZSRR

Uroczysty koncert

w Sali Kongresowej PKIN
Centralnym akcentem obcho­

dów 38. rocznicy podpisania
przez Polskę i ZSRR Ukła­

du o Przyjaźni, Współpracy 1 Po­
mocy Wzajemnej, która zbiega
się ze 113-leciem urodzin Wło­
dzimierza Lenina był wczoraj u-

roczysty koncert w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie, zorganizowany przez
Zarząd Główny i zarząd stołe­
czny Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Przybyli człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych oraz de­
legacja Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej.

W oficjalnej części przemówie­
nia wygłosili: wicepremier Ze­
non Komender oraz ambasador
ZSRR Borys Aristow. Mówcy
podkreślili , ogromne znaczenie
Układu, który uwieńczył zmaga­
nia wielu pokoleń polskich i ro­
syjskich rewolucjonistów, a zro-’
dził się ze wspólnej walki z hi­
tleryzmem i ofiar poniesionych
podczas II wojny światowej przez
oba nasze narody. Układ ten stał
się fundamentem przyjaźni i bra­
terskiej współpracy bratnich na-

rytas godny tej ceny. Uroczyście
spoczywa! na stole licytacyjnym
i tam tylko można było nań zer­
knąć. Cena, jaką zań uzyskano,
była zresztą wyjątkową, nawet
na tle zaciętych walk o inne
tytuły. I tak „pierwszy po Bo-

(Dokończenie na str. 2)
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Wspaniały Dustin Hoffman Śmieje
się do swego damskiego wcielenia
z filmu „Tootsie”, choć powodów
do radości raczej nie ma. Jest prze­
cież największym przegranym te­
gorocznej edycji Oscarów. Marzył
podobno o nagrodzie amerykań­
skiej Akademii Sztuki Filmowej
za najlepszą rolę kobiecą, < ale uro­
cza, delikatna i elegancka Tootsie
w jego wydaniu została całkowicie

przez jurorów zlekceważona, choć
aktor przeszedł podobno samego
siebie, a film należał do fawory­
tów, mając aż dziesięć nominacji
do Oscarów, m. in. dla najlepszego
filmu roku i właśnie za najlepszą
rolę główną. Ten niezbyt przecież
efektowny z wyglądu, choć wielki
talentem aktor za pomocą peruki,
makijażu, strojów, a przede wszys­
tkim swej sztuki stał się na ekra­
nie prawdziwą kobietą, która fas­
cynuje obecnie publiczność wielu

krajów, a film pobija rekordy
frekwencji. Tak jest m. in. we

Francji, gdzie pamiętny „Absol­
went”, włóczęga z „Nocnago kow­
boja”, reporter * „Ludzi prezyden­

28 bm. obrady
Sejmu’ PRL

Prezydium Sejmu postanowiło
zwołać 34. posiedzenie Sejmu
PRL w dniu 28 kwietnia. 1983 r.

Porządek dzienny przewiduje m.

in.: • sprawozdanie komisji o

projekcie uchwały o Narodowym
Planie Społeczno-Gospodarczym
na lata 1983—85 oraz projekt u-

chwały w .sprawie rządowego
programu działań antyinflacyj­
nych i programu oszczędno­
ściowego; 9 pierwsze czytanie
przedstawionego przez Radę Pań­
stwa projektu ustawy o społe­
cznej inspekcji pracy; 9 spra­
wozdanie komisji o rządowym
projekcie ustawy o zaopatrzeniu
emerytalnym pracowników kole­
jowych i ich rodzin; 9 sprawo-

(Dokończenie na str. 2)

rodów i w ramach sojuszniczych
powiązań naszych państw gwa­
rantuje wzajemne bezpieczeń­
stwo i trwałość pokojowych gra­
nic w Europie.

Z okazji 38. rocznicy Układu
między Polską i ZSRR ambasa­
dor ZSRR Borys Aristow wydał
wczoraj przyjęcie w salach am­
basady w Warszawie. Przybyli
członkowie najwyższych władz
partyjnych i państwowych z

I sekretarzem KC PZPR, preze­
sem Rady Ministrów, gen. armii
Wojciechem Jaruzelskim. (PAP)

BANK LUDŻKIEH^
i'

Pracownikom Służb Społecz­
nych: pp. Krystynie Niemirskiej,
Annie Gurgul i Janowi Smoli­
kowi, za wszechstronną pomoc
oraz okazywaną na co dzień ży­
czliwość i serce, wybiegające po­
za zakres obowiązków, dziękuje
serdecznie za pośrednictwem
Banku Ludzkich Serc, inwalida
Józef Stanisław Sokołowski.

HOTEL
((Orbis-Fiwiiski))

w Krakowie, ul. Pijarska 13,
ZAPRASZA codziennie w

godz. 11—22 do nowo

otwartej

CAFETERII
TRZEJ MUSZKIETEROWIE
— baru w stylu bistro
POLECAJĄC wyśmienite
dania kuchni francuskiej
— duży wybór surówek,

sałatek i napoi
CENY UMIARKOWANE

1

ta”, zakochany z „Johna i Mary",
stuletni Indianin z „Małego, wiel­
kiego człowieka”, rozwiedziony oj­
ciec ze „Sprawy Kramerów", u-

dzielając wywiadu reporterowi
„Paris Match” wyznał, iż czuje się
upokorzony nie mogąc rodzić dzie­
ci ani karmić ich piersią. Pewnie
żartował, choć któż wie, czy rola
Tootsie nie pozwoliła mu lepiej od
innych mężczyzn poznać psychikę
kobiety i czy nie było w tym wy­
znaniu odrobiny prawdy. (l-k)

Fot. DER SPIEGEL

ł
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się bę­
dzie pod wpływem zatoki

niżowej. Zachmurzenie u-

miarkowane, okresami duże.
Możliwe przelotne opady de­
szczu »i burze. Temp. min.

nocą 10—14, maksymalna dniem
18—22 st. C. Wiatr umiarkowany i
dość silny płd. -wsch., skręcający
na zachodni, w Tatrach temp. 3—€
st. C. Wiatr halny. Rano wilgot­
ność powietrza 84 proc. W ciągu
następnej doby nieco chłodniej.
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czasem minio-
— nie może

Kwietniowy numer miesię­
cznika LITERATURA nie jest
może tak interesujący, jak
trży poprzednie wydania —

nadal jednak warto sięgać po
ten tytuł; Otwiera go proza
Andrzeja Twerdochlfba „Wy­
wiad z nikim”, będąca próbą
zderzenia poglądów byłego
prominenta z postawą młodej
dziennikarki, której marzy się,
że przy okazji takiego wywia­
du wypłynie na szersze wody.
Niestety, jest to tylko próba...
Zawsze jednak warto .wie­
dzieć, co się dzieje we współ­
czesnej prozie polskiej.

Bez cienia wątpliwości na­
tomiast polecam fragment
„Zaczarowanego domu” Rober­
ta Musila.

Interesujące i. warte zwró­
cenia uwagi są również dwa
szkice: Bogdana Rogatki
„Trzy razy Nienasycenie” (na
marginesie kolejnej edycji po­
wieści Witkacego) i Zbignie­
wa Bauera „Coraz dalej od
Gopła” (wokół książki T.

Drewnowskiego o Marii Dą­
browskiej). *

„Dyrektor Kowalski twier­
dzi, że pałacowych perturba­
cji byłoby znacznie mniej,
gdyby nie zamęt stwarzany
przez płynące niczym z rogu
obfitości akty prawne. Zbyt
często pozbawione są one ele­
mentarnej nawet precyzji.
Całkiem świeży przykład —

chcąc wyjaśnić wątpliwości,
poprosili trzy różne osoby z
ministerstwa o wykładnię. 1
otrzymali trzy różne odpowie­
dzi!” —

skini
przedstawia
„sensacyjnych
mnożących
biorstwach
ściach”.

„Raport z przedsionka piekła”.
*

„Historia za każdym razem

daje nam inną lekcję. Nie po­
trafimy jednak obejść się bez
refleksji nad
nym; więcej
istnieć społeczeństwo bez wi­
zji własnej historii. Historia
to nie tylko bilans wiedzy o

przeszłości. To również war­
tość kształtująca nas współ­
cześnie.” Dla efektywnego
działania niezbędne jest osa­
dzenie w tradycji historycz­
nej — powiedział kiedyś prof.
Jerzy Topolski, autor „Świa­
ta bez historii”. — Jak bowiem

jednostka bez pamięci, tak i
społeczeństwo bez świadomo­
ści historycznej nie może dzia­
łać w pełni skutecznie; tyl­
ko w społeczeństwie z pamię­
cią — w świecie z historią —

możliwe jest określanie dyna­
micznych postaw i celów dzia­
łania... W MAGAZYNIE RO­
DZINNYM blok tekstów pod
wspólnym hasłem „Pamięć
swojej historii”.

Z ostatniego numeru KO­
BIETY I ŻYCIA polecam Czy­
telnikom wywiad I. Wieczor-
kiewicz-Badnarek z prof. neo-

filologii Nguyenem Tu Tanga
o samoleczeniu się (bez środ­
ków farmakologicznych!).

*

koniec kolejna cieka-
na rynku prasowym,
się pierwszy numer

28 bm. obrady Sejmu
(Dokończenie ze str. 1)

zdanie komisji o rządowym pro­
jekcie ustawy o zmianie ustawy
o wykonywaniu handlu oraz nie­
których innych rodzajów dzia­
łalności przez jednostki gospo­
darki nieuspołecznionej; • pró-
jekt uchwały o zmianie uchwały
w sprawie utworzenia Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej przy Sejmie.

W tygodniku poznań-
WPROST Jan Biłoś

drugą stronę
doniesień ó

się w przedsię-
nieprawidłowo-

Tytuł reportażu

Ina
wóstka
Ukazał
miesięcznika MURATOR, wy­
dawanego przez Spółdzielnię
o tej samej nazwie, zrzeszoną
w Centralnym Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka­
niowego. Jak wynika z pierw­
szego numeru oraz zapowie­
dzi redakcyjnych ma to być
pismo w całości poświęcone
budownictwu jednorodzinne­
mu: informacje, rady, projek­
ty, kosztorysy, akty prawne,
kredyty, wykonawcy, materia-,
ły budowlane itp. Jednym sło­
wem wszystko, o czym powi­
nien wiedzieć ten, kto zdecy­
dował się na budowanie, a chce
to zrobić tanio, szybko i ory­
ginalnie. (es)

Zawrotne licytecj e
(Dokończenie ze str. 1)

gu” egzemplarz .K. Niesieckiego
„Korony Polskiej” sprzedano
„tylko” za 165 tys. zł, zaś słyn­
ne' „Statuta” J. Januszowskiego,
razem oprawne z tegoż „Przywi­
lejami koronnymi” — za 145 tys.
zł, a jedyny inkunabuł za 37 tys.
zł.

Z druków XIX i XX wieku
piękne oprawione pierwodruki
„Pana Tadeusza” sprzedano za

39 i 35 tys. zł. Również dwa eg­
zemplarze „Ilustrowanej Kroniki
Legionów Polskich” kupiono za

36tys.i28tys.zł,alejuż10
tomów „Pism zbiorowych” J.
Piłsudskiego „znalazło uznanie”
za 20 tys. zł, a pomnikowe A.
Brucknera „Dzieje kultury pol­
skiej”, choć nie wznowione w ca­
łości po wojnie w kraju (skan­
dal!!!), również uzyskało tę sa­
mą cenę.

Przykłady bardzo wysokich
sum uzyskanych za sprzedane

tytuły można jeszcze mnożyć.
Ale generalnie ceny wylicytowa-
ne należy widzieć w stosunku
dó cen wywołania. Kształtowały
się one- w większości od 100 do
2000 zł.

(„ Tak patrząc, „bibliofilski dru­
czek St. Dembego ,.O miłości do
ksiąg w Polsce” sprzedany za

2900 — przy cenie wywołania 300
zł — więcej mówi o ostrej li­
cytacji niż raczej sporadyczne,
astronomiczne ceny. Wśpomnij-
my jeszcze, że m.in. olbrzymie
zainteresowanie budziły wszelkie
judaica i -cresoviana oraz wy­
dawnictwa heraldyczne.

I tak zakończyła się smakowi­
cie przyrządzona aukcja. Dodaj­
my, że jej katalog przygotowano
i powielono błyskawicznie i to

(ze względów praktycznych) czę­
ściowo i^a papierze barwionym,
co dziś jest wyczynem nie tylko
bibliofilskim.

WACŁAW GABERLE

Pokojowa manifestacja
(Dokończenie ze str. 1)

go, katowickiego i bielskiego, a

także osoby indywidualne.
Grupa starszych Żydów into­

nuje modlitwę za umarłych, wie­
le osób plącze. Na ruinach kre­
matorium płoną znicze, przypo­
minają one o tym, że właśnie w

tym miejscu faszystowscy opraw,
cy pozbawili życia setek ludzi.

Przewodniczący WRN w Biel­
sku-Białej — Jan Knycz wita
przybyłych na manifestację,
przypominając w krótkim wystą­
pieniu martyrologię narodu pol­
skiego i żydowskiego. Następnie
głos zabrał wicemarszałek Sejmu
— Zbigniew Gertych. Stwierdził
on, że Oświęcim jest sanktuar­
ium, którego strzeże tak okrut­
nie doświadczona przez wojnę
Polska. W czasie ostatniej woj­
ny światowej dwie nacje: Polacy
i Żydzi, byli przez Hitlera ska­
zani na zagładę. A jednak wal­
czyli, jeśli nie o przetrwanie to

przynajmniej o ludzką śriiierć.
Miejscem spotkali Polaków i Ży­
dów były kryjówki, były oddzia­
ły partyzanckie. Wspólna walka
z faszyzmem powinna, zobowią­
zywać nas do wystąpień prze­
ciwko neofaszyzmowi, przeciwko
próbom rozpętania nowej wojny.

Przewodniczący Międzynaro­
dowej Organizacje Bojowników
Ruchu Oporu
Banfi,
hołd ofiarom całej wywiezionej
do obozów zagłady społeczności
warszawskiego getta, trzeba pa­
miętać także o wszystkich ofia­
rach nazizmu. Trzeba uczynić
wszystko, by nie dopuścić do no­
wej wojny.

Podobne treści zawierały prze­
mówienia innych osób. Przewo­
dniczący Międzynarodowego Ko­
mitetu Oświęcimskiego Maurice
Goldstein przypomniał zbrodnie,
za które dotąd jeszcze nie zosta­
li ukarani winni. W wystąpie­
niach przewijały, się apele o po­
wstrzymanie polityki konfronta­
cji militarnej, o rozbrojenie, o

zaprzestanie gromadzenia broni
masowej zagłady. ,

f Na zakończenie. oficjalnej czę­
ści manifestacji sekretarz Mię­
dzynarodowego Komitetu Oświę­
cimskiego, dyrektor Państwowe­
go Muzeum w Oświęcimiu, Ka­
zimierz Smoleń, odczytał apel do
narodów świata, w którym za­
warte były słowa o potrzebie
walki o pokój, o zespolenie wy­
siłków zmierzających do rozbro­
jenia i pokojowego współistnie­
nia skierowane do wszystkich lu­
dzi dobrej woli.

Po . zakończeniu manifestacji
delegacje udały się na teren by­
łego obozu zagłady w Oświęci­
miu, gdzie złożyły kwiaty pod
Ścianą Śmierci bloku 11. (ms)

(FIR), Arnoldo
stwierdził, że oddając

OMÓWIENIU udziału Stronnic­
twa Demokratycznego w tworze­
niu warunków rozwoju demo­
kracji socjalistycznej i stabiliza­
cji społeezno-gospodarczej kraju
poświęcone było 21 bm. X ple­
num CK SD. Obrady prowadził
przewodniczący CK SD, wice­
premier E. Kowalczyk. Przyjęto
uchwałę, w której CK SD z za­
dowoleniem stwierdza fakt po­
stępującej normalizacji życia
politycznego i społecznego. CK
SD przyjął również uchwałę w

sprawie powołania wewnętrznej
struktury organizacji młodzieży
demokratycznej w SD.

NA KILKANAŚCIE dni przed
I Kongresem Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego, 21
bm. odbyło się w Warsza­
wie spotkanie dziennikarzy z

członkami kłerowmictwa Tym­
czasowej Rady Krajowej PRON.
Istotą funkcjonowania PRON —

zaakcentowano — jest dialog, a

formą — pluralizm, przy oczy­
wistym poszanowaniu zasad kon­
stytucyjnych. Chodzi o szukanie
odpowiedzi na kryzys; zespolone
działania Polaków w służbie dla
Ojczyzny.

21 BM. PODPISANA została w

Warszawie umowa pomiędzy
Polską a Czechosłowacją o współ-

pracy w uruchomieniu produk­
cji baloników żarówkowych w

Zakładach Sprzętu Oświetlenio­
wego „Polam-Piła”, która okre­
śla warunki współudziału part­
nera czechosłowackiego w ukoń­
czeniu inwestycji oraz dostaw
baloników żarówkowych do
CSRS w okresie do 1994 r. Cze­
chosłowacja udzieli Polsce kre­
dytu, który umożliwi przekaza­
nie do eksploatacji w połowie
1984 r. nowoczesnych linii tech­
nologicznych o zdolności wytwa-

Z KRAJU
rzania ok. 600 min sztuk balo­
ników szklanych rocznie.

KOMISJA KC PZPR ds. ochro­
ny zdrowia ludności i środowi­
ska omawiała 21 hm. m. in. kwe­
stie organizacji zarządzania o-

chroną środowiska. Dyskutowa­
ne obecnie koncepcje zgodne są
co do tego, że wszystkie podsta­
wowe komponenty środowiska
muszą znajdować się w jednym
ręku. Sprawa ta jest obecnie
rozważana przez rząd.

PODCZAS spotkania ministra
spraw wewnętrznych, gen. dyw.
Cz. Kiszczaka z wiceprzewodni­
czącym TRK PRON, posłem Z.

Pilcckim, omówiono problematy­
kę. wynikającą ze skarg i wnio­
sków napływających do PRON
od obywateli. Uzgodniono zasady
współdziałania MSW i Komisji
Interwencji Społecznych PRON
w zakresie trybu rozpatrywania
i załatwiania spraw będących w

kompetencji resortu. Przedmio­
tem rozmowy były także spra­
wy związane z trwającymi pra­
cami nad nowelizacją ustawy o

paszportach.
W WARSZAWIE odbył się V

walny zjazd Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Norweskiej. Doko­
nano oceny działalności Towarzy­
stwa w latach 1979—1983 i wy­
brano władze. Prezesem Towa­
rzystwa został ponownie Ro­
muald Poleszczuk, niegdyś am­
basador PRL w krajach skan­
dynawskich, od kilku lat dyrek­
tor Biura ds. Kontaktów Między­
narodowych Kancelarii Sejmu.

ROZPOCZĘTA na Uniwersyte­
cie Warszawskim ogólnopolska
sesja naukowa „Cyprian Norwid
— interpretacje” zainaugurowa­
ła cykl imprez i uroczystości
związanych z setną rocznicą
śmierci wielkiego poety. Celem
sesji jest ukazanie najnowszego
dorobku wiedzy o życiu i dziele
Norwida.

Posiedzenie

Rady Państwa
/

Rada Państwa rozpatrzyła 21
bm. informację Remisji Ułaska­
wień o dotychczasowej realiza­
cji uchwały Rady Państwa z 20
grudnia 1982 r. w sprawie szcze­
gólnych zasad postępowania uła-
skawieniowego, które odnoszą się
do osób skazanych na kary po­
zbawienia wolności bez warun­
kowego zawieszenia jej wykona­
nia za popełnione w czasie stanu,
wojennego przestępstwa. Z przed­
stawionych danych wynika, że

spośród osób skazanych za prze­
stępstwa określone odpowiedni­
mi przepisami, o ułaskawienie w

trybie szczególnych zasad mogły
ubiegać się 894 osoby. Dotych­
czas do Prokuratury Generalnej
i Naczelnej Prokuratury Wojsko­
wej wpłynęło 709 wniosków od
osób skazanych lub ich rodzin,
obrońców, kolektywów pracow­
niczych oraz organizacji społecz­
nych. Do 18 kwietnia br. organy
Prokuratury nadesłały do Rady
Państwa, wnioski w sprawie 541
osób. Rada Państwa do 20 kwiet­
nia 1983 r. podjęła uchwały w

sprawie 507 osób, korzystając z

prawa łaski wobec 449 osób i nie
korzystając z niego wobec 58 o-

sób.

Plenum Zarządu Krakowskiego TKKŚ

Jak zainteresować młodzież
problematyk? światopoglądową

Zadania TKKS w pracy wy­
chowawczej z młodzieżą szkolną
były 21 bm. tematem posiedze­
nia plenarnego ZK Towarzystwa
Krzewienia Kultury Świeckiej.
Krakowska organizacja ma na

tym polu niemałe osiągnięcia.
Tutaj w r. 1974 powstał pierwszy
w kraju Uniwersytet Młodych
Racjonalistów, w którym liceali­
ści zdobywają pierwszy stopień
filozoficznego i religioznawczego
wtajemniczenia. Tutaj corocznie
spora grupa młodzieży startuje
w Młodzieżowym Turnieju Wie­
dzy Filozoficznej. Za miesiąc od­
będzie się sesja poświęcona prof.
Tadeuszowi Kotarbińskiemu, na

którą uczniowie samodzielnie
opracują referaty. Osiągnięcia te
nie mogą jednak przesłonić pra­
wdy, że nie towarzyszy temu
szersze zainteresowanie młodzie­
ży problematyką światopoglądo­
wą. Podczas dyskusji sprecyzo­
wano wnioski co i jak należy ro­
bić, aby ten stan rzeczy zmienić.

Podczas obrad członkowie ple­
num złożyli gratulacje i życzenia
prezesowi ZK TKKS, długole-

tniemu działaczowi ruchu la­
ickiego, prof. Włodzimierzowi
Szewczukowi z okazji 70-lecia
Jego urodzin i 50-lecia pracy.

Seniorowi krakowskigo ruchu
laickiego Edwardowi Fiałkowi
wręczono przyznany mu przez
Radę Państwa Krzyż Komandor­
ski Orderu Odrodzenia Polski.

Komendant

Z obrad Komisji RN m. Krakowa

Przykład brać z góry
czyli z Wawelu

nas sym*
narodową
blisko stu

Wzgórze to jest dla
bólem, największą
pamiątką. Jest też od
lat miejscem nieustających prac
badawczych, konserwatorskich,
muzeologicznych.

Wymowne milczenie

1)0 SOBOTY

„opcji
błę-OI)M El)ZIliLI

w sposób
otwarty. W czasie

członkami swej
zdecydowanie o-

mało obchodzi go

inną
P akty ostatnich dni układają
-*■się w zupełnie podobny

schemat, jak wydarzenia po­
przedniego tygodnia. Jedni za­
stanawiają się, w jaki sposób
przeciwdziałać trapiącym świat
katastrofom, inni przyśpieszają
bieg naszego globu w najbar-
dzej niebezpiecznym kierunku.
W czasie odbywającego się o-

becnie w Santiago de Chile

spotkania poświęconego walce
z głodem, zastępca dyrektora
generalnego Organizacji Wyży­
wienia i Rolnictwa, Maro Jalil

posłużył się bardzo wymow­
nym porównaniem: „Gdyby
świat miał uczcić minutą ciszy
każdego zmarłego z głodu —

powiedział — to musiałby mil­
czeć jeszcze po roku dwuty­
sięcznym”. Co gorsza nasza sy­
tuacja żywnościowa będzie się
z czasem pogarszać, gdyż lud­
ność Ziemi przekroczy wówczas

liczbę 6 miliardów i będzie
rosła nadal.

Ale widmo totalnego
po roku

przeraża
polityków,
silni za

wówczas
wcale. A że ■wysiłki kół impe­
rialistycznych w celu zyskania
przewagi militarnej nad świa­
tem socjalistycznym kosztują
wszystkich bajońskie sumy, cóż
to obchodzi bogatych i sytych.
Czy ktoś z nich zastanawia się,
że za cenę jednego współcze­
snego samolotu bojowego moż­
na by w krajach rozwijających
się, trapionych głodem i choro­
bami, zbudować np. kilkanaście

tysięcy aptek? Pewnie nie, bo
wówczas nie godzono by

na różne obłąkańcze pomysły
w rodzaju programu rozmie­
szczenia stu rakiet „MX” w si­
losach rakiet „Minuteman” czy
„Titan”, z jednoczesnym przy­
stąpieniem do prac nad jeszcze
nowocześniejszym typem bali­
stycznych rakiet międzykonty-
nentalnych oraz nad nowym
rodzajem wzmocnionych, sta­
łych i ruchomych wyrzutni ra­
kietowych dla tych rakiet, z

jakim wystąpił w tym tygod­
niu prezydent Reagan. Na ra­
zie to jeszcze tylko projekty,
ale w ciągu 45 dni Kongres
USA może podjąć w tej spra-

ich rakiet z głowicami nukle­
arnymi, co usiłują czynić nie­
którzy zwolennicy tzw.

zerowej”, byłoby dużym
dem.

W innym sensie i na

skalę o potędze marzy również

prezydent Siad Barre, którego
celem jest utworzenie tzw.

„Wielkiej Somalii”, obejmują­
cej m. in. niepodległe Dżibuti
oraz etiopską
den. Związana
ogromna akcja
oraz konkretne
skowe rządu w

dzo zwiększyły
„rogu Afryki”, Trwające
od dłuższego czasu wypady
zbrojne przeciw Etiopii tak się
w ostatnich dniach nasiliły, że

etiopskie ministerstwo spraw
zagranicznych poinformowało

prowincję Oga-
z tymi planami

propagandowa
posunięcia woj-
Mogadiszu bar-

na pięcie w

już

głodu
dwutysięcznym nie

niektórych leciwych
którzy dziś chcą być
wszelką cenę, bo

już ich nie będzie

wie wiążąee i nieodwracalne

decyzje.
Pewne decyzje zapadły już

natomiast we Francji. We śro­
dę rząd tego kraju zaaprobo­
wał projekt ustawy w sprawie
programu wojskowego na lata
1984—88, którego koszty szacu­
je się na sumę 830 mld fran­
ków. Ów nowy program kła­
dzie główny nacisk na wzmoc­
nienie nuklearnych sił odstra­
szających i rozszerzenie strefy
działania armii francuskiej. A
że są to plany nie tylko pa­
pierkowe, świadczy przeprowa­
dzona we wtorek przez ten

kraj kolejna próba nuklearna
na atolu Mururoa na Oceanie

Snokojnym, która wywołała
olbrzymie oburzenie zńajdują-
cvch się nie opodal Australii i

Nowej Zelandii. Jak widać
Francuzi nie zamierzają pozo­
stawać w tyle 1 lekceważenie

we środę świat o przygotowy­
waniu przez Somalię nowej
wojny.

W stosunkowo niedalekim od
Somalii Izraelu równie pewnie
czuje się premier Begin. Po

zamknięciu dochodzeń w spra­
wne masakry w palestyńskich
obozach oraz zawieszeniu pale-
styńsko-jordańskich rozmów

jego samopoczucie jest tak do­
bre, że nie boi się nawet swe­
go protektora Ronalda Reaga­
na, któremu przeciwstawił się
w ostatni czwartek

już zupełnie
spotkania z

partii Begin
świadczył, że

amerykańskie stanowisko w

sprawie Wzgórz Golan (Stany
Zjednoczone opowiadają się po­
dobnie jak wszystkie narody
ONZ za przywróceniem tych
Wzgórz Syrii), gdyż ich status

określa, jego zdaniem, wyłącz­
nie ustawa o aneksji przyjęta
przez Kneset w grudniu 1981.
Nawiązując w tym wystąpieniu
do odbywających się pod pa­
tronatem USA rozmów izrael-
sko-libańskich premier Izraela
nie omieszkał oświadczyć,
jest zdecydowany wywrzeć
Libanie wszelkie wygodne
swego kraju ustępstwa,
więc nic należy obecnie wiązać
z tymi rozmowami żadnych
nadztf, tak jak nie można li­
czyć na znormalizowanie sytua­
cji na całym
dzie. Wprost
czwartek radio

skarżyło Izrael

agresji na Syrię, o czym świad­
czą m. in. duża koncentracja i

ruchy wojsk izraelskich w rejo­
nie Wzgórz Golan.

Nieco większe nadzieje na

wyjście z impasu są mimo

wszystko w Europie, gdzie u-

czestnicy madryckiego Spotka­
nia KBWE po przerwie znów

rozpoczęli poszukiwanie możli­
wości porozumienia. I choć do

optymizmu na razie nie ma je­
szcze powodów, warto odnoto­
wać kolejną kompromisową
propozycję dokumentu końco­
wego złóżoną przez grupę
państw neutralnych i niezaan-

gażowanych, która stanowi

próbę już ostatecznego rozwią­
zania istniejących rozbieżności.

Oby była udana.

Bliskim Wscho-

przeciwnie. W
w Damaszku o-

i przygotowanie

Z ich przebiegiem zapoznali
się członkowie Komisji Rewalo­
ryzacji i Ochrony Zabytków RN
m. Krakowa w czasie wczoraj­
szego, odbytego na Wawelu, po­
siedzenia. O pracach tych mówili
dyrektor Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu, a zarazem

kustosz wzgórza prof. Jerzy
Szabłowski i kierownik pracow­
ni archeologicznej Kierownictwa
Odnowienia Zamku Królewskie­
go na Wawelu mgr Zbigniew
Pianowski. Członkowie Komisji
zwiedzili również kilka z kilku­
nastu istniejących na Wawelu
rezerwatów architektonicznych.

Refleksje z tego posiedzenia
wszyscy mieli podobne. Wawel
ma trzech gospodarzy
stwowe Zbiory Sztuki,
nictwo
Kurię
ność
trzech
kimi są: poszerzenie wiedzy o

wzgórzu, będącym skarbnicą in­
formacji o naszej historii, za­
chowanie zabytków w jak naj­
lepszym stanie, w końcu zaś po­
wszechne udostępnienie ich spo­
łeczeństwu, może być wzorem

postępowania w każdym proce­
sie rewaloryzacji. Jakkolwiek
bowiem Wawel jest zespołem za­
bytkowym bardzo specyficznym,
to przecież rozwiązać tu trzeba
wiele bardzo poważnych pro*
blemów natury technicznej, bu­
dowlanej, konserwatorskiej.

Zaskoczeniem dla wszystkich
była informacja o sumach, jakie
wydatkowano na prace rewalo­
ryzacyjne na Wawelu. Otóż w

okresie powojennym wyniosły
one 200 min zł. Oczywiście kwo­
tę tę należałoby dziś zwielokrot­
nić o stopień inflacji, ale i tak
wydaje się ona niewielka wo­
bec efektów. W, roku bieżącym
na prace na wzgórzu przeznaczo­
no 65 min zł. (e)

— Pań-
Kierow-

Zamku iOdnowienia
Metropolitalną. Umiejęt-
współpracy wszystkich
dla wspólnych celów ja-

Co słychać?
Tylko 214 dni w roku pracują

mieszkańcy Turcji — 151 pozo­
stałych dni to różne święta. Jest
to bezapelacyjny rekord świata.
Inny rekord to liczba analfabe­
tów. Może dlatego nikt nie jest
w stanie loyliczyć, ile o,we świę­
ta kosztują.

„Zawojna“
Przed 38 laty, 21 kwietnia

1945 roku, zginął skrytobój­
czo zamordowany na Plan­

tach, między ulicami Domini­
kańską a Sienną, Narcyz
Wiatr — „Brzoza”, „Zawojna”.
Działacz ruchu ludowego, ko­
mendant VI Okręgu Batalio­
nów Chłopskich.

Urodził się w 1907 roku w

Stróżach Niżnych w rodzinie
chłopskiej. Po ukończeniu no­
wosądeckiego gimnazjum, stu­
diował prawo na Uniwersyte­
cie w Poznaniu. Tam związał
się z młodzieżowym ruchem lu­
dowym. Po powrocie w rodzin­
ne strony kontynuuje działal­
ność w „Wiciach”. Jest to okres
radykalizacji mas wiejskich.
Wiatr współpr&cuje z komu­
nistami, za co w 1937 roku
trafia do Berezy Kartuskiej.

Kampanię wrześniową odbył
w 1 Pułku Strzelców Podha­
lańskich Zimą 1939/40 w opar­
ciu o działaczy „Wici” i Stron­
nictwa Ludowego tworzy pier­
wszą w Nowosądeckiem ko­
mórkę tajnego ruchu chłops­
kiego. Wkrótce zostaje powo­
łany na powiatowego komen­
danta Straży Chłopskiej, a w

lipcu 1941 staje na czele VI
Okręgu Batalionów Chłopskich,
obejmującego Małopolską i
część Śląska.

Jeździ od powiatu do powia­
tu — wspomina szef łączności
VI Okręgu BCh, dzisiaj emery­
towany wykładowcą Akademii
Rolniczej, docent Jan Mazurek
— montując szkielet organiza­
cji wojskowej. Zamiast rozbu­
dować najpierw sztab i jego
członkom przekazać zadania,
jeździ sam: Naraża, się, może
przecież łatwiej wpaść w ręce
wroga, niż gdyby siedział w

konspiracyjnej melinie i wy­
dawał polecenia. Ale on ucząc
walki był przekonany, że naj­
lepsze efekty może przynieść
osobisty kontakt. Dlatego w

podniszczonym chłopskim u-

braniu, dzięki któremu nie
zwracał uwagi Niemców, jeź­
dził pociągami, furmankami, a

gdy trzeba było to i chodził
Pieszo. Często on, dowódca,
przewoził broń lub'meldunki.

Ze wspomnień jego współto­
warzyszy walki rysuje się por­
tret człowieka odważnego,
ambitnego, pracowitego i wy­
magającego także svstematycz-
ności. rzpt.AlnoćH. nr'’cowif.oŚH
od podwładnych Bvł małomó­
wny. nawet członkom sztabu
nie onowiadał n dokonanvch w

terenie akciach holowych, o

których donosili mu komen­
danci powiatowi. Widział po­
trzebę zdecvdowanegn działa­
nia w kierunku realizacji pro­
gramu reform społecznych w

poumiennei Polsce.
Wszyscy BCh-owcy. którzy

zetknęli sie z nim choć raz,
mała an Z-c wdzierznei pomię­
ci. lako ofinmeap żołnierza,
który rfohrn 'Polski 1 chłopa ce­
nił wiecei niż własne żvcie.
czego dowodził iwrm codzien­
nym nn«tepow7oniern. (iw)
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medale
w Muzeum Lenina

Krowodrza rozwiązała WKMKOWJE

Wczoraj w Muzeum Lenina
przy ul. Topolowej otwarto wy­
stawę zatytułowaną „Lenin i je­
go idee w medalierstwie”. Zgro­
madzono na niej prace twórców
z Polski, Związku Radzieckiego,
NRD i Czechosłowacji. Na uro­
czystości otwarcia obecni byli m.

in. kierownik Wydziału Kultury
KK PZPR Andrzej Szczygieł,
wiceprezydent Krakowa Andrzej
Żmuda, minister pełnomocny —

Konsul Generalny ZSRR w Kra-
" ’

, sekre-
Krakowskiego

Piwowarski,
robotniczego,

kowie Gieorgij Rudow,
tarz Zarządu
TPPR Stanisław
weterani ruchu
młodzież szkolna. Zebranych o-

prowadzała komisarz wystawy
Barbara Grucel.

Olgierd Jędrzejczyk w wysta­
wowym katalogu zauważa, że
sztuka medalierska ma w Kra­
kowie wielowiekową tradycję.
To przecież w naszym mieście w

1532 roku G. M. Padovano stwo­
rzył medal ku czci Zygmunta
zwanego później Starym. To tu
działało i do dziś działa wielu
znanych artystów zajmujących
się tą dziedziną.

Po otwarciu wystawy dyrek­
tor Muzeum Lenina Jerzy Segda
i przewodniczący Zarządu Dziel­
nicowego TPPR Kraków-Sród-
mieście Stanisław Marcinkowski,
podpisali umowę o ścisłej współ­
pracy. Muzeum oferuje Towarzy­
stwu pomoc v, up nvszechnw iu

wiedzy o Zwiąiku Radzieckim
wśród załóg zakładów pracy
śródmiejskiej dzielnicy, poprzez
organizowanie odczytów, lekto­
ratów, wystaw, projekcji filmo­
wych. Oczekuje zaś od członków
TPPR pomocy w załatwianiu
prozaicznych, choć nieraz bar­
dzo skomplikowanych spraw, jak
choćby zabezpieczenie przed
przeciekaniem dachu w budyn­
ku przy ul. Królowej Jadwigi,
czy wykonanie plansz i ram

przed kolejnymi wystawami.
(kg)

problem zbiórki leków
Pisaliśmy o trudnościach z

właściwym wykorzystaniem le­
ków, zbieranych we wszystkich
aptekach naszego miasta.

Od ZOZ Krowodrza otrzymaliś­
my sygnał, że przynajmniej tam

racjonalnie rozwiązano problem
darów. Dyr. ZOZ dr Jerzy Go­
mułka wyjaśnił nam, że zatrud­
nieni zostali na dwu pół etatach

W Filharmonii
W niedzielę o godz. 19.30 od­

będzie się w sali Filharmonii
koncert symfoniczny Orkiestry
Polskiego Radia i Telewizji pod
dyrekcją Antoniego Wita. Jako
solistka wystąpi laureatka II na­
grody na Konkursie Chopinow­
skim w 1980 r. Tatiana Szeba-
nowa. W programie utwory Cho­
pina, Mozarta, Moniuszki i Kila­
ra.

UUUIUHIUSUUMMIIIIIIIIIUUIUIUUIIIUI

Mgr Alicja Sokołowa w pomie­
szczeniu pełnym krajowych i za­
granicznych specyfików.

Fot. JADWIGA RUBIS

Tego jeszcze nie było

Dyrektor z konkursu

w budownictwie

„Pan tu mieszka”
W Hotelu „Pod Różą” wystąpią

ponownie artyści dawnego kaba­
retu Jana Pietrzaka „Pod Egidą”,
Krzysztof Piasecki i Stanisław
Zygmunt w autorskim- programie
kabaretowym „Pan tu mieszka”.
Tym razem imprezę uatrakcyjni
gościnny występ pana Tureckie­
go z telewizyjnego kabaretu Olgi
Lipińskiej, czyli Janusza Gajosa.

Może uda się w przyszłości
wprowadzić w naszym mieście
cykl tych imprez i zapraszać na

gościnne występy innych znanych
artystów kabaretowych.

Impreza odbędzie się 23
kwietnia o godz. 16.30. 19 i

mgr i technik farmacji, którzy w

sposób fachowy segregują ofiaro­
wane leki przewożone do zaim­
prowizowanej sortowni w Przy­
chodni Lekarskiej na os. Widok.
W okresie ostatniego miesiąca
pełnowartościowe leki przekazane
zostały do znajdujących się na

terenie dzielnicy Państwowych
Domów Rencisty: przy ul. Kluze-
ka, w Więckowicach, Owczarach,
Batowicach i do Domu Małego
Dziecka przy ul. Modrzewiowej.

Leki przekazywane tym domom,
to niebłaha sprawa, przykłado­
wo PDR w Batowicach dysponu­
je w skali rocznej na zakup le­
ków funduszem wynoszącym 200
tys. zł, więc „zastrzyk” darów
poprawi sytuację.

Obawiano się również, że koszt
organizacji akcji nie zrównowa­
ży „dochodu”. Okazało się jednak,
że wynagrodzenie dodatkowo za­
angażowanych farmaceutów wy­
nosi zaledwie 1/10 kwoty, która
zostąje wypracowana, a więc nie
ma obaw, że ZOZ będzie do ak­
cji dokładał.

Byliśmy również w sortowni
leków, gdzie przy pracy zastaliś­
my mgr Alicję Sokołową. Powie­
działa nam, że blisko 2/3 darowa­
nych leków nadaje się do użytku.
Zdarzają się przypadki, że w pu­
dłach z ofiarowanymi lekami zo-

stają złożone nowe, zagraniczne
specyfiki, które musieli otrzymać
ludzie nie potrzebujący ich, a chę­
tni do przekazania innym. Do
aptek wracają najczęściej prepa­
raty sercowe (Heptaminol, Cocar-
boxylasum).

Akcja zbiórki nie n^aleje. W
przyszłości planuje Się, że leki od-

zyskiwane trafiać będą nie tylko
do domów rencistów, lecz również
na potrzeby placówek ZOZ (przy­
chodni rejonowych w mieście).
Lekarze będą mogli ofiarowywać
je pacjentom uprawnionym do
korzystania z bezpłatnych świad­
czeń medycznych i leków.

Tak więc problem darowanych
leków można skutecznie rozwią­
zać, a gest ofiarodawcy, który od­
nosi zbędny lek do apteki, przy-
daje się innemu potrzebującemu
człowiekowi, (j. r.)

Już jutro w radiu

wszystko o PRON
Przypominamy, że jutro od

godz. 7 do 19 w krakowskim
. studiu Polskiego Radia dyżurować

będą krakowscy, tarnowscy i no­
wosądeccy działacze Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego. Pytania, wątpliwości, infor­
macje,należy kierować do nich
pod numery telefonów 33-61-76 i
33-17-63. Podobne dyżury będą
również pełnione w siedzibach
PRON w Tarnowie, przy ul. Li­
powej 18, tel. 764-06 i 764-26
oraz w Nowym Sączu przy ul.
Jagiellońskiej 33 na I piętrze
pok. 104. tel. 209-19 i 238-80
wewn. 216.

Dziennikarze radiowi liczą na

szeroki udział społeczeństwa na­
szych województw w akcji, któ­
rej efekty oceniać będziemy mo­
gli na antenie programu pierw­
szego i czwartego Polskiego Ra­
dia od godz. 7.30 do 19.15. (kg)

Przed 80 laty
22IV1903r. ’

• Dn. 23 bm. w kościele
oo. Franciszkanów pobłogosła­
wiony został związek małżeń­
ski p. Ewy Kramsztyk
z Warszawy z p. dr. Francisz­
kiem Bujakiem. Grono
gości weselnych podejmowali
opiekunowie panny młodej
państwo drowie Zygmuntowie
Kramsztykowie w salonach
pensjonatu p. Studzińskiej
przy ul. Straszewskiego.

„Czas1*
• Wczoraj rozpoczęły się w

Krakowie próby balonów woj­
skowych trzymanych na uwię­
zi. Próby prowadzono z balo­
nem w formie olbrzymiego
cygara, dotąd używanego na

manewrach. Gołym okiem wi­
dać było łódkę, podczepioną do
balonu, z kilku żołnierzami.
Dzisiaj rano rozpoczęto próby
z balonem kształtu kulistego,
który wisiał w powietrzu zna­
cznie spokojniej i poszedł je­
szcze wyżej w górę. Unoszące
się wysoko w powietrzu nad
miastem balony obserwowano
z dużą ciekawością. „Czas”

O Dzisiaj o godz. trzeciej
nad ranem woda w Wiśle do­
szła do 2 metrów nad 0. W ni­
żej położonych miejscach rze­
ka zrównała się z brzegami,
lada chwila może przelać się
przez nie i zatopić nadrzeczne
łąki. „Czas”

• TEATR MIEJSKI. Dziś
„Antygona”, tragedia Sofokle-
sa, przekład prof. K. Moraw­
skiego oraz „Protesilas i Lao-
damia”, tragedia w 1 akcie
Stan. Wyspiańskiego. — Wy-
stęp gościnny H.
Modrzejewskiej. Dekoracje do.
tej sztuki — według wzorów
autora namalował p. St. Ja­
sieński. „Czas”

• Najwykwintniejszy z tor­
tów to TORT HENRYKA
SIENKIEWICZA — znanej fir­
my Jana Michalika w Kra­
kowie. „Czas”

Od 15 kwietnia Krakowskie­
mu Przedsiębiorstwu Budowla­
nemu szefuje nowy dyrektor na­
czelny — mgr inż. Zygmunt Ma­
lewicz. Nie byłoby w tym nic

dziwnego, gdyby nie fakt, iż jest
to dyrektor wybrany w drodze
konkursu, ogłoszonego przez or­
gan założycielski przedsiębior­
stwa, czyli preżydenta Krakowa.
Wyjaśnijmy jednak najpierw co

stało się z poprzednim dyrekto­
rem Marianem Dykaczem? Nie
został zdjęty, lecz zrezygnował
sam, uzyskując zgodę Rady Pra­
cowniczej na wyjazd do Buda­
pesztu w ramach eksportowych
budów KPB.

Do konkursu na etat naczel­
nego pretendowało trzech kan­
dydatów. Dwóch spoza przedsię­
biorstwa i ten, który ostatecznie

wygrał, uzyskując wszystkie gło­
sy. Komisji Konkursowej (w
tajnym głosowaniu) — dotych­
czasowy wicedyrektor KPB ds.
produkcji. Wystartował, bo
wsżyscy go namawiali wycho­
dząc z założenia, że będzie
najlepszym kandydatem. Zyg­
munt Malewicz ma 35 lat,
jest absolwentem Wrocławskiej
Politechniki, wydziału budowni­
ctwa miejskiego i przemysłowe­
go. Z KPB związany od 10 lat,
przeszedł w tej firmie wszystkie
szczeble, począwszy od mistrza.

Zna przedsiębiorstwo od pod­
szewki. Wynik teoretycznej czę­
ści konkursu wykazał też, że
znakomicie orientuje się w ak­
tualnie obowiązujących przepi­
sach budowlanych. I mówi się,
ze w'e, czego chce. Na pytanie
•la'3 n?a wiz-10 przedsiębiorstwa,
odpowiada, że przede wszystkim®
chce zbudować prawdziwe zap-
mcze dla prowadzonych robót.
Roza tym, w porozumieniu z

działającą już Radą Pracowniczą
chce zredukować zatrudnienie w

działach administracyjnych i po­
prawić schemat organizacyjny
Przedsiębiorstwa. Będzie w mia­
rę możliwości rozwijał eksport,
bo to jest — jego zdaniem —

najlepszy sposób przyciągnięcia
udzi do pracy i związania ich

2 tlrmą. Myśli też o skuteczniej­
szej współpracy z uczniami szko­
ły zawodowej w Nowej Hucie,

y za miejsce swojej pracy
wybrali właśnie KPB.
, t-^czy na dobrą współpracę z

Radą Pracowniczą. Plany przed­
siębiorstwa na przyszłe lata za­
mierza budować w oparciu o so­
lidne umowy z inwestorami i do­
stawcami materiałów — inaczej
się nie da.

Czy wykona
tym roku? (W
tale br. KPB
nało — zabrakło gazomierzy do
dwóch bloków mieszkalnych i

spółdzielnia budynków nie przy­
jęła). Dyrektor Malewicz długo
zwleka z odpowiedzią. W końcu
mówi — zrobimy wszystko, aby
plan wykonać. Deklaracji bu­
dowlanych było już sporo Panie
Dyrektorze... Umawiamy się, że

powrócimy do tego tematu w

styczniu przyszłego roku.
Dyrektor Zygmunt Malewicz,

zatrudniający ponad 1.100 osób
będzie zarabiał 16 tys. zł plus
do 40 proc, premii — jeśli KPB

wykona plan. Przeciętna płaca w

jego przedsiębiorstwie (bez re­
kompensat) to zaledwie 9.600 zł.
Wszyscy godzimy się, że wobec
takich zadań i takiej odpowie­
dzialności to za mało, zwłaszcza
dla załogi, ale takie przepisy. W
budownictwie przemysłowym
jest dużo lepiej. A ponoć miesz­
kaniówka ma priorytet... (es)

plan rzeczowy w

pierwszym kwar-
planu nie wyko-

Sensowa

Klub Seniora MPK otwarty
, środę 20 bm. w Domu Tram-

Jar?a na Pt Serkowskiego
warto Klub Seniora. Klub za­

prasza chętnych w każdy wto-

śr„a w godzinach 13—17) oraz

Srody (13—19).

i24
21.30.

Plac zabaw w Parku Jordana za­
miast cieszyć, nadal straszy.

Fot. JADWIGA RUBIS

DZIS O GODZINIE:
# 18 — Klub MPiK, Mały Ry­

nek4—doc.drhab.inż.R.Ta­
deusiewicz — W cyklu „Mózg —

maszyna — matematyka” — „Oczy
i uszy komputera”.

#19 — DDK Dworek Białoprąd-
nicki, ul. Papiernicza 2 — Koncert

grupy „Oddech”.
W SOBOTĘ:
#10 — Pałac Młodzieży, ul. Kro­

woderska 8 — Sesja . Kopernikow-

# 11—13 — DK Kolejrza, ul. Fi­
lipa 6 — Zastaw imprez dla dzieci.

Filmy, zabawy ruchowe, zakoń­
czenie konkursu na wierszyk o

wiośnie, zgaduj-zgadula, rozmowa o

Smoczej Jamie.
#11 — DK KZS, ul. Zakopiań­

ska 62 — dla dzieci: „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” — film fab.
oraz filmy rysunkowe.

# 11 — ODK „Wola”, ul. Kr.

Jadwigi 215 — Film: „Awantura
o Basię”. W Domu Kultury czynna

jest wystawa rysunku i malarstwa
uczniów PLSP w Krakowie (co­
dziennie z wyj. niedziel i świąt od

16—19).
#16 — MDK im. J. Tuwima, os.

Na Stoku 31 a — „Wiosenna zaba­
wa” — bal dla najmłodszych. Wy­
stępy zespołów artystycznych pla­
cówki.

#19 — ODK — Tonie, ul. Ło­
kietka 267 — Dyskoteka „DISCO-
ZET”. (Dojazd autobusem nr 120
z Nowego Kleparza).

W NIEDZIELĘ:
# 9—13 — Dom Kultury „KO-

LEJARZA”, ul. Filipa 6 - Giełda
Modeli Kolejowych, na którą or­
ganizatorzy zapraszają wszystkich
miłośników kolejnictwa.

# 11 — PSM, Nowa Huta, os.

Na Skarpie — Doroczny Koncert
uczniów PSM im. B . Rutkowskiego
z Podgórza pt. „Młodzi muzycy
koncertują”.

# 16 — Klub „STARÓWKA”,
ul. Szczepńska 5/IIp. — Kolorowe

filmy dla dzieci.

Polski Klub Ekologiczny, O-
kręg Małopolska i Żarz. Wojew.
Ligi Ochrony Przyrody zaprasza­
ją na sesję filmową pt, „Ochro­
na krajobrazu — Parki Narodo­
we” (pokaz filmów produkcji
amerykańskiej, kanadyjskiej, an­
gielskiej, szwedzkiej, polskiej i
radzieckiej) połączoną z dysku­
sją. Sesja odbędzie się w ponie­
działek, 25 kwietnia br. — cz. I
o godz. 16.15, cz. II o 18.15 — w

Studenckim Centrum Kultury
DKF UJ „ROTUNDA”, ul. Ole­
andry 1. Wstęp wolny.

Prezydent walczy z samowolą

Czy obskurne budy
znikną z ogródków działkowych?

Zezwalając na zakładanie o-

gródków działkowych na tere­
nach, które dotąd nie były wyko­
rzystane, władze miejskie prze­
strzegały działkowiczów przed
budowaniem jakichkolwiek dom-
ków, budek itp. Niestety, w wie-

„Poranek Pamięci Narodowej
24 BM. O GODZ. 12 W FILHARMO­

NII KRAKOWSKIEJ odbędzie się „Po­
ranek Pamięci Narodowej”, organizo­
wany przez Towarzystwo Opieki nad
Majdankiem, ZBoWiD i ZHP. Organi­
zatorzy zapraszają wszystkich zainte­
resowanych, a szczególnie młodych
krakowian.
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Rowerami dookoła świata
Dookoła świata podróżowa­

no już w różny sposób: sa­
molotem, jachtem, samocho­
dem, na piechotę i jeszcze
kilkoma innymi sposobami.
Dwóch krakowskich studen­
tów postanowiło w ciągu
dwóch lat objechać nasz glob
na rowerach. Piotr Liniewski
student biologii UJ i Marek
Radochoński student AWF za­
mierzają pokonać 35 tysięcy
kilometrów przejeżdżając
przez ponad 20 krajów Euro­
py zachodniej, północnej A-
fryki, obu Ameryk, -Australii
i Azji. Koszty całej wyprawy
wyniosą około 100 tysięcy zło­
tych. W większości wydatki
pokryje krakowska „Chemo­
budowa” w zamian za rekla­
mę jej usług za granicą. Swój
udział w wyposażeniu wypra­
wy ma

didas” z

czyła do ...__

buwie dla obydwu cyklistów.
Cała trasa zostanie przeje­

chana na standardowych ro­
werach marki „Passat” pro-

muumuuiiuiu

również firma „A-
RFN, która dostar-

Krakowa odzież i o-
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dukowanych przez bydgoski
„Romet”.

Start nastąpi prawdopodo­
bnie już w czerwcu sprzed pom­
nika Adama Mickiewicza na

krakowskim Rynku Głównym.
Myliłby się ten, kto by są­
dził, iż będzie to tylko miła
wycieczka. Obaj studenci ma­
ją do zrealizowania bogaty
i ciekawy program m. in. za­
mierzają zebrać dokumentację
fotograficzną fauny i flory re­
gionów, przez które będą prze­
jeżdżali oraz zbadać zawar­
tość metali ciężkich w mchach
porastających prawie cały
ziemski glob.

— Skąd wziął się pomysł
takiej niecodziennej wyprawy?

— Wybraliśmy się kiedyś
do Krzeszowic poszukać w

tamtejszych kamieniołomach
półszlachetnych kamieni. Wra­
caliśmy dosyć wygodnie na

piechotę po torach i ktoś po­
wiedział, że można by tak iść
dookoła świata. Od tego się
zaczęło. ■Zrezygnowaliśmy o-

czywiście z pomysłu wędrówki

na piechotę i niedługo wysła­
liśmy pierwsze listy szukając
sponsorów.

— Macie jakieś informacje
o tym, czy odbywały się już
takie wyprawy?

— W Polsce do tej pory ta­
kiej nie było. A na świecie?
Nie wiemy. To jest jednak do­
syć trudne do sprawdzenia.

— Z czego macie zamiar u-

trzymywać się podczas po­
dróży?

— Naszym głównym spon­
sorem jest „Chemobudowa” i
dzięki temu mamy wiele u-

dogodnień na trasie. Na wszy­
stkich budowach w świecie
prowadzonych przez polskie
firmy mamy zapewnione noc­
legi, wyżywienie, opiekę lekar­
ską, naprawy sprzętu i oprócz
tego będziemy jeszcze wygła­
szać prelekcje o naszej podró­
ży na spotkaniach z pracowni­
kami tych budów,
trzymamy zapłatę
danego kraju.

— Co zabieracie
ezywiście oprócz rowerów?

za

w

ze
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które o-

walucie

sobą, o-

— Każdy bierze po 20 ki­
logramów ekwipunku, tzn. na­
miot, śpiwory, drobny i lek­
ki sprzęt biwakowy, sprzęt fo­
tograficzny i rzeczy osobiste.

Przejedziecie przez ponad
20 krajów różnych kontynen­
tów, czy oprócz samej pod­
róży, która jest jedną, wielką
atrakcją planujecie jeszcze ja­
kieś inne?

— Trudno coś takiego pla­
nować. Nie'wiemy nawet do­
kładnie przez jakie kraje bę­
dziemy jechać, bo niestety
musimy liczyć się z tym, że
nie wszędzie są drogi dobre
do rowerowej jazdy- Planuje­
my także odwiedzenie Los
Angeles w czasie Olimpiady.

— I już ostatnie pytanie.
Jak zamierzacie pokonać oby­
dwa oceany?

— Na rowerach oczywiście!
Ale tak poważnie to kontak­
tujemy się z naszymi firma­
mi żeglugowymi i rybackimi.
Będziemy mogli popłynąć na

polskich statkach o ile trafi­
my na nie w zagranicznych
portach. Jeżeli nie — będzie­
my zastanawiać
scu.

Rozmawiał:

IRENEUSZ

się na miej-
4
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lu rejonach miasta szpecą kraj­
obraz obskurne budy, których z

dnia na dzień coraz więcej, np.
w rejonie ul. Winiarskiego mię­
dzy Prokocimiem Nowym a Bie­
żanowem zauważyć można już
kilka takich budek, podobnie jak
w okolicy ul. Wielickiej, poniżej
domów akademickich AM.

Chcąc ukrócić samowolę dział­
kowiczów prezydent miasta wydał
specjalne zarządzenie naczelni­
kom dzielnic oraz miast i gmin,
zobowiązując miejscową władzę
do kontroli terenów, parków, zie­
leńców i parcel budowlanych.
Wszystkie bezprawnie wzniesione
budki, altany itp. na działkach,
mają być natychmiast zlikwido­
wane. Wszelkich informacji w

tej sprawie udzielają wydziały
gospodarki przestrzennej i archi­
tektury. Budowle mogą być wzno­
szone tylko za zgodą tych orga­
nów. (ja)

Z różnych
stron miasta

Na Krakusów w Bronowicach,
wieczorem świeci się tylko je­
dna lampa tak, że poza małym,
odcinkiem, na ulicy panują ciem­
ności sprzyjające chuligańskim
rozróbom.

O
Od przeszło dwóch lat remon­

towany jest urząd pocztowy u

zbiegu ul. ul. Podwale i Świer­
czewskiego. Od czasu do czasu
ktoś się na budowie pojawia, ale
postępu prac nie widać. (dag)

„Zaułek" zaprasza
Klub „Zaułek” (ul. Poselska

91/) organizuje wystawę malar­
stwa Kazimierza Kończakowskie-
go i Tadeusza Wojtarowicza —

członków GPbJ"Forma”. Wysta­
wa czynna jest w poniedziałki j
piątki w godz. od 17 — 21.
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„Aby widz telewizyjny poczuł
jak wielki jest to teatr"

Widownia jest jeszcze pusta, gdy na scenie staje ubrany w

długą, białą, ozdobioną falbanką koszulę Wiktor Sądecki. Ten
dzień rozpoczyna się od snu Senatora. Chwila oczekiwania na

publiczność — odwrotnie niż w normalnym spektaklu. Wchodzi
grupa młodych dziewcząt i chłopców jak się okazuje studentów
Uniwersytetu, kilku starszych panów. Publiczność to nietypowa,
spędza w teatrze ósmy dzień. Ten jest ostatnim, kończącym pra­
cę nad rejestracją telewizyjną .. .............

—1----------------

Pierwszą scenę statystująca
publiczność obejrzy z zain­
teresowaniem. Potem w rę­

kach studentów pojawią się ksią­
żki, skrypty, zeszyty. Będą je od.
kładać tylko na hasło „uwaga —

nagranie”. Dla biernego, nie
uczestniczącego w pracy obser­
watora kilka powtarzających się
przez ponad pięć godzin scen

jest po prostu bardzo nużących.
Ale tylko dla niego. Na znużenie
nie może sobie pozwolić reży­
ser przeniesienia ani aktorzy.

Sen Senatora powtarzany jest
kilka razy. Nie dlatego, by aktor
w czymkolwiek uchybił, lecz po
to, by kamery mogły zarejestro­
wać go widzianego jakby z ró­
żnych miejsc, pod różnymi kąta­
mi. Tak będzie z każdą kolejną
sceną, nieraz z fragmentem kwe­
stii, gestem.

Rzeczą najprostszą wydawałoby
się w przypadku telewizyjnego
przeniesienia ustawienie kamer
i zarejestrowanie spektaklu. Był­
by to jednak/ jak powiedział w

jednym z wywiadów Laco Ada­
mik zimny reportaż o przedsta­
wieniu. Zimny, bo pozostawiają­
cy również telewidza chłodnym.

Laco Adamik jest twórcą wy­
jątkowo dobrze czującym specy­
fikę małego ekranu, o tym prze­
konaliśmy się już niejednokro­
tnie oglądając jego prace .tele­
wizyjne. Dlatego zapewne zdecy.
dowal się na pracę dwoma rę­
cznymi kamerami. To wymaga
oczywiście zwielokrotnionego wy­
siłku psychicznego i fizycznego
kamerzystów,"ale pozwala jedno­
cześnie na widzenie spektaklu w

sposób zbliżony do tego, jak wi­
dzi go siedząca na widowni pu­
bliczność.

Jak pamiętamy — ci, którzy
byli ńa „Dziadach” — rozgry­
wają się one niemal w całości
wśród publiczności, na biegną­
cym środkiem sali podeście. Ina.
czej zatem widzi Konrada w ro­
zmowie z księdzem Piotrem ktoś,
kto siedzi w pierwszym rzędzie
foteli, inaczej ten w środku sa­
li siedzący blisko podestu, a je­
szcze inaczej widz z końca sali.
Trzeba sobie jeszcze wyobrazić
tego widza przed

„Dziadów” w Starym Teatrze.

siedzącego w jednym miejscu
i pozwolić mu odczuć ruchli­
wość, przestrzenność tego przed­
stawienia.

Dla aktorów ta praca jest je­
szcze trudniejsza. To konieczność
utrzymania się w stałym napię­
ciu, tym które przekazują wi­
downi w czasie normalnego
przedstawienia. Tylko, że to nie
jest normalne przedstawienie, tu
trzeba jeden fragment powtó­
rzyć dwa, trzy razy, przerywa­
jąc, wybijając się jakby z ude­
rzenia.

Możną tylko podziwiać Jerze-
- go Trelę, gdy po raz kolejny roz­

poczyna swą kwestię z tym sa­
mym wewnętrznym ogniem, Je­
rzego Stuhra, gdy po raz trzeci
z równie diabelskim impetem
wpada na podest, Kazimierza
Borowca, gdy po raz trzeci z

równym napięciem rozmawia z

Bogiem. Annę Polony, gdy z tą
samą natężoną uwagą czuwa nad
każdym szczegółem scenicznej
akcji. Skupienie, koncentracja
aktorów w tej pracy są imponu­
jące. Nie bez znaczenia jest tu
osoba reżysera. Laco Adamik
pracuje spokojnie, ale bardzo
uważnie, aktorzy przez skórę
jakby czują, że i jemu zależy na

tym. by ze wszystkich, zagranych
w ciągu 10 lat przedstawień
„Dziadów” wybrać to, co najle­
psze, najbardziej trafiające do
widza.

Gdy po ponad pięciu godzinach
pracy, która mnie, obserwatoro­
wi wydaje się prawdziwą ha­
rówką następuje przerwa, mogę
chwilę porozmawiać z LACO

-ADAMIKIEM
— Dziś ostatni dzień pracujecie

Państwo nad rejestracją „Dzia­
dów”. Może za wcześnie, by już
oceniać je jako widowisko tele­
wizyjne, ale Pan na pewno czuje,
czy będzie to

czy nie.
— Myślę, że to będzie dobre

widowisko. Po pierwsze dlatego,
że ten gotowy już przecież spek­
takl jest znakomity. Naszą, mo­
ją, rolą jest właściwe skierowa­
nie kamer, wydobycie nimi
wszystkich walorów spektaklu
tak, aby widz telewizyjny poczuł

widowisko dobre

jak wielki jest to teatr, aby ode­
brał wszystkie emocjonalne i ra­
cjonalne jego treści. Po drugie
muszę powiedzieć, że zarówno
ekipa telewizji krakowskiej jak
i cały zespół teatralny pracują z

wyjątkową ofiarnością, w wiel­
kim skupieniu i z wewnętrznym
przekonaniem o wartości tego co

robią, a to przecież musi i z

pewnością odbije- się na ostate­
cznym kształcie widowiska.

— Nie po raz pierwszy doko­
nuje Pan telewizyjnego przenie­
sienia wielkiego spektaklu Sta-.
rego Teatru. Czy uważa Pan ta­
kie przeniesienia za szansę czy
za obowiązek telewizji.

— Uważam, że obowiązkiem
telewizji jest przede wszystkim
tworzenie własnych, oryginalnych
widowisk, które co prawda z te­
atrem mają wiele wspólnego, są
jednak czymś odmiennym, specy­
ficznym gatunkowo i przynale­
żnym tylko telewizji. Przeniesie­
nia są obowiązkiem o tyle, że

pozwalają na utrwalenie najwy­
bitniejszych osiągnięć teatral­
nych. Ale przecież w wyniku
przeniesienia może powstać do­
bry, żywy, atrakcyjny dla widza
spektakl telewizyjny. Jest to
bardzo trudne, ale wierzę, że mo­
żliwe. Myślę, że właśnie „Dzia­
dy” w telewizji będą wydarze­
niem artystycznym pozostając
jednocześnie dokumentalnym za­
pisem spektaklu Konrada Swi-
narskiego.

— Aktorzy, z którymi rozma­
wiałam, mówią o współpracy z

Panem w czasie tej realizacji w

najlepszych słowach...
— Tak. ja tu czuję, bo dla

mnie ważne jest, czy aktorzy lu­
bią ze mną pracować. Są reży­
serzy, którym jest to obojętne,
a mnie potrzebna jest aprobata
współtwórców dzieła.

— Czy to znaczy, że aktorów
Starego Teatru darzy Pan szcze­
gólną sympatią?

— Tak. Pracowałem z nimi
wielokrotnie. Z Krakowem i ni­
mi właśnie związane są najle­
psze moje osiągnięcia telewizyj­
ne. Zą każdym razem możliwość
pracy z zespołem Starego Teatru
jest dla mnie prawdziwą satys­
fakcją.

Dziękuję Laco Adamikowi za

rozmowę i wychodzę z te­
atru. Ekipa realizacyjna

i zespół teatralny powrócą tu za

godzinę, by do późnego wieczora
pracować nad telewizyjnymi
„Dziadami” Starego Teatru.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

zdjęcie dolne przedstawia Naczelnika
Na zdjęciu u góry: portret Tadeusza Kościuszki w czasie pobytu

w Londynie (mai. Cosway),
w mundurze generalskim.

TADEUSZ
KOŚCIUSZKO

kompozytorem

telewizorem,

Pierwsze dni pra­
cy ekipy telewizyj­
nej w Starym Tea­
trze. Nagrywana
jest scena począt­
kową III części

„Dziadów” z udzia­
łem Jerzego Ra­
dziwiłowicza, Le­
szka Swigonia, A-
dama Romanow­
skiego, Aleksandra
Fabisiaka, Leszka
Piskorza i Edwar­
da Dobrzańskiego.

Fot. J. RUBlS

„Tadeusz Kościuszko — kompo­
zytor”... Czy — tak oto brzmiący
— bilet wizytowy mógł być nie­
gdyś wydrukowany dla Naczelni­
ka spod Racławic? Krótko mó­
wiąc:, czy Tadeusz Kościuszko był
kompozytorem, czy zajmował się
pisaniem utworów muzycznych?

Ciekawostka to — która frapu­
je naszych historyków muzyki od
wielu już lat. Wiemy, iż Kościu­
szko wykazywał różnorakie ta­
lenty i zainteresowania artysty­
czne: malował, rzeźbił, zręcznie
władał piórem. A również — i
czynnie zajmował się muzyką.

Z relacji współczesnych wiemy,
iż w latach 1785—1789 Kościusz­
ko — gdy powrócił do rodzinnej
zagrody — zajęcia przy gospo­
darstwie wiejskim „przeplatał
muzyką”. W młodości chętnie
grywał z córką hetmana Sosnow­
skiego Ludwiką na cztery ręce
na fortepianie. Jak przypomina­
no „muzyka do ostatnich chwil
życia czarujące miała dla niego
powaby...” Niemcewicz, często to­
warzyszący Kościuszce pisał, iż
Naczelnik chętnie słuchał muzy­
ki i sam czynnie ją uprawiał.

Ale — czy komponował? Ostat­
nimi czasy Coraz bardziej ugrun­
towuje się pogląd wśród badaczy,
iż istnieje — bardzo niewielka
wprawdzie, ale autentyczna spuś­
cizna kompozytorska po Kościu­
szce. Sztuce kompozytorskiej Ta­
deusza Kościuszki poświęcił m.

in. obszerny artykuł znawca mu­
zyki owych czasów, Stefan Bur­
chardt w „Ruchu Muzycznym” z

1968 roku. Przypomniał on tam
m. in. o Kościuszce, jako autorze
dwóch polonezów i walca. Jeden z

tych polonezów szczególnie był w

pierwszej połowie XIX wieku —

jako „Polonez Kościuszki” popu­
larny: nie tylko w Polsce, ale i
w innych krajach europejskich
(choć były spory, co do jego au­
torstwa). Nasz zasłużony kompo­
zytor, twórca „Warszawianki”,
Karol Kurpiński w swych wspom­
nieniach z podróży z r. 1823 pisał,
iż w teatrze w Lipsku po zagra­
niu przez orkiestrę tego poloneza
„taki szmer się zrobił wśród
Niemców na parterze, jakby par-
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Tyzejrzystość rzeczy”, je-
r' dna z ostatnich powie-

V*- ści zmarłego w roku

1977 wybitnego pisarza amery­
kańskiego, jest pierwszą wyda­
ną u nas książką Nabokona. Le­
piej późno niż wcale. Słysza­
łem, że polski tłumacz przekła­
da już(?) obecnie głośną „Loli-
tę”, która przyniosła Nabokono-
wi olbrzymią popularność (nie
mówiąc o finansach), trwają też
pertraktacje w sprawie wyda­
nia następnej książki. Może
więc wreszcie poznamy twór­
czość jednego z czołowych pisa­
rzy XX wieku, sławnego już na

Zachodzie, a u nas opromienio­
nego tylko legendą, rosyjskiego
emigranta, który podbił swym
niezwykłym talentem literackie
salony Nowego Jorku.

Tajemnica pisarstwa Na.boko-
Va tkwi, według krytyków, w

umiejętnym połączeniu trady­
cji z nowatorstwem. Autor „Lo-
lity” nie osiągnął tego od razu.

Właściwie dokąd pisał po rosyj­
sku, dotąd nie mógł przekro­
czyć progu przeciętności i po­
zostawał tylko ciekawym pisa­
rzem emigracyjnego środowiska,
najpierw .w Berlinie, potem w

Paryżu. Dopiero śmiałe odrzu­
cenie konwenansu „narodowi go
pisarstwa” na rzecz twórczości
w języku angielskim zapewniło
mu literacką karierę. Z przed­
stawiciela wąskiej, zakomplek­
sionej społeczności stał się pi­
sarzem amerykańskim, podat­
nym na powiewy nowoczesnej
literatury, naraził się jednak na

zarzut kosmopolityzmu i ko­
niunkturalizmu. Kosmopolita?
Zapewne, ale literacki — czyli
wyzwolony z krępujących pisar­
ską swobodę ograniczeń i obcią­
żeń. Znamy to dobrze z własnej
historii — ileż naszych ta.ęntów
nie rozwinęło w pełni skrzydeł,
ileż połamało sobie skrzydii za

granicą, tylko nieliczni okazy­
wali siłę woli i chara-teru

Nabokou to trochę taki rosyj­
ski Conrad, i przez t.> samo po-

mat, na ogół bardzo banalny,
tak jak banalna jest fabuła
„Przejrzystości rzeczy”. Śmie­
szna czy może raczej ośmiesza­
jąca miłość niewydarzonego bo­
hatera do pięknej dziewczyny,
dziwne małżeństwo z nią, za­
bójstwo żony pod wpływem
sennych majaków, chęć powro­
tu iv przeszłość — wszystko to

we wspomnieniach bohatera, i
właśnie fakt wspominania, pa­
miętania jest tu najistotniejszy.

WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

Nierealność
winien nam być bliski. W fcttż-
dym razie losy jego pisarstwa
są potwierdzeniem tezy, ie w

wielu wypadkach tylko opusz­
czenie literackiego getta stwa­
rza szansę na wielką literaturę.
Kto nie potrafi go Opuścić,
zwykle albo się załamuje (np.
Lechoń), albo przegrywa (np.
Hłasko).

Dziwna to proza — trochę tu

reminiscencji ,z Prousta, trochę
chwytów z „nowej powieści"
francuskiej, z ducha bardziej
europejska, w każdym razie
francuska, nie amerykańska. W
takiej prozie nie jest ważny te-

Pamięć nasza wypełnia kształ­
tami życie, które jest często
przeźroczyste, które umyka na­
szej świadomości, jak senna zja­
wa. Nabokon akcentuje poczu­
cie nierealności, jakiego czło­
wiek doznaje w zetknięciu sig
w codziennym życiu ze świa­
tem. Nierealność trudno prze­
zwyciężyć, bardziej realne mo­
gą nawet wydawać się sny niż
jawa, wypełniona magmą uczuć.
Dopiero wspominając przesz­
łość, konkretyzujemy nasze do­
znania, zapamiętujemy szcze­
góły, dopiero z perspektywy
czasu odnajdujemy sens tego, co

kiedyś przeżyliśmy, lub czego
dokonaliśmy. Bohater powieści
porusza się po śladach przesz­
łości, organizując coś w rodza­
ju wizji lokalnej, dzięki której
chce dojść do praprzyczyny
swego wielkiego niezrozumiałe­
go uczucia. Ale i tym razem nie

zdążył uchwycić tego pierwsze­
go momentu — pożar, który
powstał w hotelu, dopadł go w

tym samym pokoju, gdzie przed
laty oczekiwał na przyjście Ar-
mandy.

„Jego ostatnią wizją było ża­
rzenie się jakiejś książki czy
pudła, które stawało się zupeł­
nie przejrzyste i puste. I to jest,
jak sądzę, właśnie t o: nie nagi
ból fizycznej śmierci, lecz nie •

dająca się z niczym porównać
męka tajemniczego mentalnego
zabiegu, niezbędnego dla przej­
ścia z jednego stanu istnienia
w drugi”.

Jest to, moim zdaniem, książ­
ka o wielkim trudzie człowieka,
pokonującego nierealność swego
życia.

Za dwa tygodnie o książce po­
kazującej inny rodzaj niereal­
ności, na przykładzie życia Na­
poleona na wyspie Świętej He­
leny (Juliusz Dankowski: „Je­
niec Europy", PIW 1982).

BOGDAN ROGATKO

Vladimir Nabokov: „Przejrzy­
stość rzeczy”, przełożyła Ariadna
Demkowska - Bohdziewicz, Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy
1982, str. 119, cena 60 zł.
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ter z samych Polaków się skła­
dał...”.

Dwa
szki są
nieraz
amerykańskim wydawnictwie H.
Schimmerlinga (1951) Tadeusz
Kościuszko wymieniony jest jako
komppzytor-autor polonezów. Bi­
blioteka Narodowa w Warszawie
uzyskała w 1955 roku egzemplarz
wydawnictwa nutowego pod tytu­
łem „Two Polonaises and a Waltz
composed for the patriotic army
of Poland by generał Kosciusko”,
A zatem — z tytułu wyraźnie
wynika, iż autorem dwóch polo­
nezów i walca jest generał Ko­
ściuszko... Nuty te wydano dru­
kiem w Wielkiej Brytanii w 1797
roku; mają zatem cenny walor
autentyku.

Polskie prace muzykologiczne,
poświęcone polonezom wskazują
na istnienie d,wóch polonezów:
C-dur i B-dur w układzie na

fortepian — których autorstwo

przypisuje się Tadeuszowi Ko­
ściuszce (choć dawniej uważano

je za anonimowe lub przypisywa­
no ich autorstwo innym kompo­
zytorom); ocenia się, iż były na­
pisane przez amatora, a nie
przez kompozytora profesjonalne­
go,-acz nie pozbawionego talentu.
Polonezy te wydawano drukiem
nie tylko w Warszawie, lecz ró­
wnież i w Berlinie. Frankfurcie i
Wrocławiu; nazwisko autora po­
dawano, jako „Kosciusko” lub
„Kotziusko”: co do osoby jednak
wątpliwości nie było. Jeden z

tych polonezów, dedvkowany był
prawdopodobnie Kazimierzowi
Pułaskiemu, z którym Kościusz­
ko zetknął się w 1777 roku.

Piszący te słowa widział nato­
miast przed kilkunastu laty w

Wiedniu stary zbiór nutowy, za­
wierający walce, skomponowane
przez rozmaitych autorów (nies­
tety, edycji anonimowego wy­
dawcy), gdzie figurował również
jeden walc, napisany przez Ta­
deusza Kościuszkę: pisownia na­
zwiska była tu czysto polska, pra­
widłowa.

Tak więc skrupulatni badacze-
autorzy muzycznych leksykonów
— mają podstawy po temu, aby
wpisywać encyklopedyczne hasło:
„Tadeusz Kościuszko — kompo­
zytor polski”. Być może, przepas­
tne wnętrza starych bibliotek i
archiwów — tak w Polsce, jak i
za granicą — przechowują w so­
bie wciąż jeszcze nie odkryte i
nie znane dalsze utwory muzycz­
ne, które wyszły spod kompozy­
torskiego pióra -Tadeusza Kościu­
szki; ciągle
najdujemy
ślady naszej

polonezy i walc Kościu-
zresztą dziś dobrze znane,
wydawano je drukiem W

Jednym z najważniejszych
bogów na starogreckim O-
limpie był Hermes. Pełnił

on bowiem funkcję posłańca —

posła, ambasadora i gońca naj­
wyższego boga — Zeusa. Nie
ogłaszał on swej woli bezpośre­
dnio, a przeto potrzebował po­
średnika między nim a resztą
bogów, między nim a śmiertel­
nikami.

Lecz nie tylko Zeus potrze­
bował posłańca. Każda prawda
objawiona, każdy projekt i-
deąlny, każda idea, jeśli ma

dotrzeć do świadomości społe­
cznej, musi mieć swych nośni­
ków — nie jest przecież dana
bezpośrednio każdemu człowie­
kowi. Nośnikami, a może lepiej
powiedzieć, powiernikami mo­
gą być albo ludzie, albo znaki,
bądź i jedno i drugie. W przy­
padku ludzi, najczęściej mamy
do czynienia z instytucjami,
które — uznając się za służeb­
ne wobec idei — w istocie są
jej interpretatorami. W przy­
padku znaków, najczęściej cho­
dzi o tzw. święte księgi, w któ­
rych — w mniej lub bardziej
jasnej postaci — została wyra­
żona Idea. Zdarza się wreszcie,
że istnieją i „święte księgi” i

instytucje powołujące się na

nie. Ze wszech miar pożądana
jest zgodność tych dwóch ro­
dzajów pośredników między
wyznawcami a Ideą, lecz zda­
rza się ona rzadko — na ogół
bowiem wykładnia tekstu do­
puszcza różnorakie interpreta­
cje, co z kolei wymaga roz­
strzygnięcia, która z nich jest
najsłuszniejsza (prawdziwa).
Toteż na ogół prymat zdoby­
wają instytucje jako wybrani
interpretatorzy tekstów sakral­
nych.

W religiach światowych taką
instytucją pośredniczącą jest
Kościół, a tekstami — święte
księgi, jak: Biblia, Koran itp.
Problem pojawia się wówczas,
gdy z jakichś względów wierni
przestoją być zadowoleni z wy­
kładni przedstawianej przez
Instytucję, i Jzaczynają samo-

■X

To takie proste

bowiem jeszcze od-
ciekawe pamiątki i

kultury.
JERZY PARZYNSK/

Galeria sztuki
w wieży ciśnień

Z inicjatywy grupy plastyków
i fotografików związanych z To­
warzystwem Miłośników Kalisza

.powstała w tym mieście jedyna
w swoim rodzaju galeria. Urzą­
dzono ją w najniższej kondygna­
cji nieczynnej od lat wieży ci­
śnień. W nowym salonie wysta­
wowym swoje prace prezento­
wać będą liczni w Kaliszu twór­
cy nieprofesjonalni, a także zna­
ni artyści. Galeria „Wieża ci­
śnień” posiadać ma w przyszło­
ści własną kolekcję dzieł sztu­
ki, bowiem każdy twórca jedną
ze swych pokazywanych tu prac
przekaże jej na własność. Plano­
wane są tu także ekspozycje o

charakterze międzynarodowym.

dzielnie studiować i oceniać
Ideę. Na ogół dążenia takie są
przez instytucje traktowane
surowo — jako wyraz nieuf­
ności wobec ich mediacyjnych
zdolności, czy też jako nieuza­
sadniony krytycyzm wobec ich
rozeznania sensu świętych tek­
stów. Toteż uznawane bywają
za niebezpieczne — prowadzą
do herezji bądź odszczepieństw,
a podejmowane bywają bądź ze

złej woli, bądź z poduszczenia
szatana, a w najlepszym wy­
padku — ze słabości władz u-

mysłowych. Jednakże instytu­
cja, która monopolizuje wy­
kładnię i interpretację świę­
tych ksiąg, tym samym u-

walnia się nie tylko od kon­
troli przez wiernych (co mo­
że być uzasadnione wzglę­
dami doktrynalnymi, jako że
zadaniem instytucji jest dzia­
łanie na rzecz nie tyle wier­
nych, co raczej Idei), ale tak­
że uwalnia się od kontroli
poprzez odwołanie się do Idei,
której służy. Ona sama bo­
wiem orzeka co jest, a co nie
jest zgodne z Ideą.

Dopiero w tym kontekście
możemy zrozumieć istotę re­
wolucji dokonanej przez Lutra.
Od chwili jego urodzin mija
właśnie 500 lat, konsekwencje
ogłoszenia słynnych 95 tez w

Wittenberdze są odczuwalne do
dzisiaj. Luter odwrócił trady­
cyjny dla katolicyzmu prymat
autorytetu Kościoła nad auto­
rytetem Biblii. Nauczał, że
każdy wierny sam powinien
studiować Pismo św., jako źró­
dło wiary. Nie wdając się tu
w rozważania natury teologicz­
nej, trzeba zauważyć, że rewo­
lucja luterańska niewątpliwie
przyczyniła się do ewolucji Ko­
ścioła katolickiego (który od­
szedł od wielu swoich „wypa­
czeń", jak np. handel odpusta­
mi), a więc i zreformowała sam

Kościół, ale przede wszytkim
otworzyła drogę do bardziej
intensywnych samodzielnych
kontaktów wiernych z Bogiem.
Jeszcze dzisiaj w domach (a
nawet hotelach krajów prote­
stanckich) zawsze jest na po­
dorędziu Biblia, natomiast u>

krajach katolickich (a.tym bar­
dziej prawosławnych) jej czy­
tanie należy do rzadkości.

Zagadką historii — przed­
stawioną jeszcze przez Hegla
— pozostaje fakt, dlaczego nie­
które narody okazały sie bar­
dziej podatne na idee Refor­
macji, inne zaś nie. Przecież
jest ona taka prosta.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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RAPORT
z zagrożonej dzielnicy

Gdy na Kazimierzu powstał Obywatelski Komitet Odrodzenia
Narodowego, jego członkowie za najpilniejsze zadanie uznali do­
prowadzenie do rozpoczęcia kompleksowego remontu niszczejącej,
zabytkowej dzielnicy. Idea, rzecz jasna, nie była nowa — cho­
dziło jednak o to, aby wielość wypowiedzianych już słów i dekla­
racji zamienić wreszcie na konkretne działania. Społecznicy z

OKON-u szybko dogadali się z członkami Komitetu Osiedlowego
i 9 Komitetów Obwodowych i " ‘ ‘

i postanowili wspólnie rozpocząć
najlepiej znających swój teren

: wielką batalię.

Punktem wyjścia było przygo­
towanie raportu o stanie te­
chnicznym budynków mie­

szkalnych na-terenie Kazimierza.
Przez ponad dwa tygodnie pra­
cowało nad nim dwadzieścia pa­
rę osób. Obejrzeli każdy dom od
piwnic po strych, oglądali dachy
i rynny, klatki schodowe i ga­
leryjki. Zaglądali na podwórka
i do oficyn. Obraz, jaki ujrzeli
nie był dla- nich nowością. Wszak
w takim otoczeniu przebywają na

co dzień, tu po prostu przyszło
im żyć. Jednak to, co spisali
skrupulatnie, popierając doku­
mentacją zdjęciową szokuje ogro­
mem zniszczeń. Kazimierz umie­
ra choć żyją w nim ludzie. 25
tysięcy mieszkańców w 760 ka­
mienicach.

się

no­
nie

Czytamy w raporcie: „Wię­
kszość budynków znajduje się w

krytycznym stanie technicznym.
W wielu budynkach od lat nie
remontowane dachy powodują za­
lewanie mieszkań i dalsze ni­
szczenie substancji mieszkanio­
wej. Elewacje budynków są zni­
szczone i brudne. Odpadają z
nich tynki. Brak rynien lub ich
uszkodzenie powodują zalewanie
tynków wodą deszczową. Gzym­
sy poddachowe w większości
budynków odpadają kawałkami
grożąc przechodniom. W niektó­
rych domach tak ganki komuni­
kacyjne jak i balkony grożą za­
waleniem. Na klatkach schodo­
wych często schody są bardzo,
zużyte, chwiejące się niebezpie­
cznie poręcze, lub ich Zupełny
brak. Stolarka okienno-drzwio-
wa w przeważającej części jest
nieszczelna, spróchniała. Instala­
cja wodno-kanalizacyjna i gazo­
wa wymaga wymiany. W wielu
budynkach widoczne jest pęka­
nie stropów, zapadające się po-

dłogi, zawilgocenie i zagrzybie­
nie mieszkań. W znacznie gor­
szym jeszcze stanie znajdują
oficyny budynków.”

Powszechnie wiadomo, że

cny spacer przez Kazimierz
należy do bezpiecznych przedsię­
wzięć — potwierdzają to milicyj­
ne raporty. Z uzasadnionym nie­
pokojem donosi o tym również
raport, przedstawiając nocne ży­
cie wykwaterowanych przed la­
ty i do dziś stojących pusto ka­
mienic. Pustka to jednak pozor­
na. Zrujnowane, okradzione ze

wszystkiego, co jeszcze może
znaleźć jakiekolwiek zastosowa.

nie, kamienice nocami zamienia­
ją się w spelunki, gdzie królują:
alkohol, hazard i prostytucja,
gdzie załatwia, się małe, ciemne

interesy. Za dnia zaś stojące
otworem budynki to miejsce za­
baw okolicznych dzieci. Miejsce
tak niebezpieczne, że aż dziw, iż
jeszcze nie doszło do tragedii.

Do raportu, oprócz wspomnia­
nej już dokumentacji zdjęciowej,
dołączono 8 załączników — szcze­
gółowy wykaz z adresem kamie­
nic, podzielonych na grupy ze

względu na stan techniczny i
konieczne prace Tak więc wy­
liczono, iż na Kazimierzu stoi
16 kamienic całkowicie wykwa­
terowanych, przeznaczonych do
remontu, w których żadne, prace
nie są prowadzone. 10 — od lat
czekających na remont kapital­
ny lub wręcz wyburzenie ma je­
szcze nielicznych mieszkańców. W
ponad 40 budynkach wszystkie
mieszkania są zajęte, jednak ich
stan techniczny Kwalifikuje ka­
mienice do natychmiastowego ge­
neralnego remontu. 6 kolejnych
kamienic woła przynajmniej o na­
prawę ganków komunikacyjnych,
grożących w każdej chwili za-

waleniem. Na dalszych czterdzie­
stu należy jak najszybciej prze­
prowadzić remont dachów i ry­
nien, ponieważ każdy deszcz po­
woduje zalewanie mieszkań i
elewacji. W 25 sytuację popra­
wiłaby przynajmniej wymiana
rynien, dachy ostatecznie jeszcze
trochę wytrzymają. I
na terenie 6 posesji
zagospodarować place
rzonych domach.

Raport OKON-u i
Osiedlowego nie zawiera danych
i analiz, tyczących wartości kul­
turowych zespołu zabytkowego,
jakim jest Kazimierz. Nie ma w

nim mowy o koncepcjach kon­
serwatorskich. Tę pracę społe­
cznicy, mieszkańcy zagrożonej
dzielnicy, zostawiają fachowcom.
Im chodzi tylko o to, by na Ka­
zimierzu rozpocząć najpilniejsze
prace. Nie zawsze są to wielkie
przebudowy.
kazało, że jedna
podreperowany
ryjka są dziś
żniejsze, niż
serwatorskie,
realizacji.

wreszcie
należałoby
po wybu-

Komitetu

Zycie bowiem po-
rynna, jeden

dach, czy gale-
dla Kazimierza wa-

piękne plany kon-
którym daleko do

Piszą więc
„Miasto Kazimierz
Kazimierz Wielki — mając
celu dynamiczny rozwój handlu
i rzemiosła w rozwijającym się
Krakowie. Przy obecnym na­
gminnym braku mieszkań wydaje
nam się, że marnotrawstwem

jest dalszć niszczenie substancji
mieszkaniowej tego osiedla.
Przedkładając w załączeniu do
niniejszego raportu wykaz bu­
dynków zagrożonych i wymaga­
jących natychmiastowej napra­
wy, oczekujemy w imieniu mie­
szkańców
decyzji.”

aport

autorzy raportu: —

założył król
na

podjęcia konkretnych

Raport opracowano z końcem
maja ubiegłego roku. Przeka­
zano go prezydentowi i na­

czelnikowi dzielnicy Śródmie­
ście. Przewodniczący Komitetu
Osiedlowego Jerzy Folga przy-
znaje, że raport spotkał się z

zainteresowaniem władz. Odby­
ły się nawet dwa spotkania
autorów z naczelnikiem Śródmie­
ścia i zainteresowanymi instytu­
cjami. Przewidywane jest trze­
cie. Każde trwało po kilka go­
dzin. Po raz któryś z rzędu mó­
wiło się o tym, co trzeba i jak
trzeba. Zapadały nawet decyzje
i ustalenia. Tyle tylko, że na

Kazimierzu nadal nic się nie
dzieje. Kazimierz umiera, choć
żyją w nim ludzie. Ludzie jednak
uparci, więc może...

q marca 1335 roku do-
X / kumentem lokacyj­

nym, wydanym w

Sandomierzu, król Kazimierz
Wielki założył miasto, zwane

imieniem monarchy:
mierz. Miejsce nowego
lewskiego miasta to tereny
wsi Bawół, na południe od
Krakowa, otoczone rozlewiska­
mi Wisły i Wilgi. Do chwili
śmierci monarchy, Kazimierz
otrzymał liczne przywileje,
rozwijając się szybko i pręż­
nie. Zajmował prawie tyle sa­
mo co, 2/3 powierzchni Krako­
wa, skupiał w przeciwieństwie
do stolicy głównie ludność
polską i był znaczącym ośrod­
kiem na terenie kraju. Nigdy
jednak, mimo intencji funda­
tora, nie udało mu się odebrać
prymatu pobliskiemu Krako­
wowi, a niszczony często klę­
skami żywiołowymi i wreszcie
najazdem szwedzkim — osta­
tecznie pozostał Kazimierz je­
dynie miastem prowincjonal­
nym.

W 1801 roku miasto utraciło
swą niezależność i zostało
włączone przez administrację
austriacką do Krakowa.

Początkowo czysto polski
Kazimierz w ponad 150 lat
od założenia stal się schronie­
niem i siedzibą Żydów pol­
skich. Polska, choć tradycyjnie
tolerancyjna, nie ustrzegła się
bowiem konfliktów o podłożu
religijnym i konkurencyjno-
handlowym między miesz­
czaństwem a ludnością żydow­
ską. Chcąc -zapobiec ich naras­
taniu w Krakowie, król Jar
Olbracht w roku 1495 wydal

Kazi-
kró-

648 lat Kazimierza

dekret usuwający Żydów ze

Śródmieścia. I tak powstało
Miasto Żydowskie na Kazimie­
rzu. wytyczone od południa u-

licami Józefa i św. Wawrzyń­
ca, od zachodu — ulicą Boże­
go Ciała, od północy — biura­
mi miejskimi Kazimierza (dziś
to rejon ul. Miodowej), a od
wschodu — ulicą Dajwór. Od
chrześcijańskiej części Kazi­
mierza, zgodnie z ówczesnymi
zwyczajami. Żydowskie Mias­
to oddzielone było wysokim
murem. Kwit) tam- nie tylko
handel i rzemiosło, rozwijało
się także życie intelektualne o

znaczeniu dla całej kultury
żydowskiej, wystarczy
pomnieć działających
fów. komentatorów Talmudu,
rabina Jakuba Polaka i rabi­
na Mojżesza Isserlesa Auerba-
cha, zwanego Remuh.

Lata zaboru austriackiego to

początkowo zmuszenie kra­
kowskich Żydów do powrotu
w obręb Żydowskiego Miasta.
Później w czasie przynależnoś­
ci Krakowa do Księstwa War­
szawskiego — zgoda na roz­
szerzenie terenów osiedlania
się ludności żydowskiej. I wre­
szcie w 1817 r. na mocy „Sta-

przy-
filozo-

r

tutu urządzającego Staroza-
konnych w Wolnym Mieście
Krakowie”, wydanego przez
Senat Krakowa zezwolenie na

osiedlanie poza granicami gmi­
ny. W efekcie tych decyzji (w
1818 r. zburzono mury Żydow­
skiego Miasta) cały prawie
Kazimierz zamieszkiwała lud­
ność żydowska, tworząc odrę­
bny i specyficzny klimat.

Przed 1939 rokiem w Krako­
wie mieszkało ponad 50 tysię­
cy ludności żydowskiej. Wojnę
przeżyło zaledwie około tysią­
ca. Okupanci hitlerowscy byli
bezwzględni w realizacji za­
planowanej eksterminacji Ży­
dów: najpierw utworzenie na

niewielkiej powierzchni w

Podgórzu getta ogrodzonego
murem i zasiekami, w którym
zamknięto krakowską ludność
żydowską, potem jego stopnio­
wa likwidacja —• egzekucje,
wywożenie do obozów zagła­
dy. Reszty dokonały choroby i
głód. Nie oszczędzono także
materialnego dorobku Żydów:
hitlerowcy /.niszczyli zbiory
historyczne i dzielą kultury
żydowskiej, skonfiskowali ma­
jątek gminy, przystąpili do
burzenia obiektów sakralnych.

t

boźnicei
Remuh

cmenta-

Poppera,
Izaaka,

X 'E«ZĄ-

mgr inż.
arch. Andrzej Ga-
czoł.)

Hi/ts-ro Ż‘/DOh5-
Kta

Miasto Żydow­
skie według Planu
Senackiego, wy­
konanego w latach
1802—1808 przez

austriackiego
mierniczego Igna­
cego Enderle.

Na planie ozna­
czono

Starą,
wraz z

rzem,
Wysoką,
Kupa.

(Opr.ac.

unikalny zespół zabyt-
listę Światowego Dzie-
kulturowej całej dziel-

:..* "
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Wraz z Krakowem Kazimierz, tworzący
kowy, wpisany został przez UNESCO na

dzictwa Kultury. Wartości historycznej i
nicy, jak i walorów artystycznych poszczególnych jej obiektów
nie sposób nie doceniać. A jednak ta część Krakowa znajduje się
w najtrudniejszej sytuacji.

Konserwacji Za-,
szczęścia miała
(ul. Kupa 18) —

wykorzystywana

Pierwsze kroki ratowania za­
bytków Kazimierza podjęto
w 1955 roku zabezpieczając

Starą Bóżnicę, a następnie re­
montując ją z funduszy Miej­
skiego Konserwatora i przekazu­
jąc odnowiony obiekt Muzeum
Historycznemu m. Krakowa na

oddział, poświęcony historii i
kulturze krakowskich Żydów.
Bóżnicę Remuh przy ul. Szero­
kiej 40 odrestaurowała Żydow­
ska Kongregacja Wyznaniowa

do dziś jest czynnym obiektem
sakralnym. Jednak położony
obok niej cmentarz żydowski . z

nagrobkami od XVI do XVIII
wieku wymaga pilnie prac kon­
serwatorskich. Po wojnie odno­
wiona została również dawna
bóżnica Poppera. a w jej bu­
dynku znalazł siedzibę Młodzie­
żowy Dom Kultury. W również
odnowionej po zniszczeniach wo­
jennych Bóżnicy Wysokiej (przy

Józefa mieszczą się

dziś Pracownie
bytków. Mniej
Bóżnica Izaaka
przez wiele lat
przez ZPAP na pracownie rzeź­
biarskie, uległa w tym czasie
znacznym zniszczeniom i czeka
dziś na restaurację
szłego użytkownika,
wnie Konserwacji
Bóżnica Kupr przy
uera zajmowana
przez kaletników. Spółdzielni In­
walidów im. Manifestu Lipcowe­
go. Stanowisko Głównego Kon­
serwatora Miasta jest jednozna­
czne — nie jest to właściwe wy­
korzystanie. - Synagoga czeka na

remo t i przejście w inne ręce.
. W dawnej bóżnicy „Na Górce"

(Dom Jekelesów-Jakubowiczów
przy’ ul. Szerokiej 22) są mieszka­
nia, natomiast synagoga, zwana

Tempel (Miodowa 24) służy ce­
lom kultowym. W lepszym sta­
nie zachowały się tzw. Betha-
midrasze, czyli modlitewnie — z

wyjątkiem tylko obiektu przy ul.
Meiselsa 17. skąd do końca ma­
ja br, powinny wyprowadzić się
Krakowskie Zakłady Meblarskie
„Meblostyl”, a ze względu na

stan techniczny możliwie naj-.
szybciej należałoby rozpocząć re­
mont.

Kazimierz nadal jednak -ka
na szczegółowy plan zagospoda­
rowania przestrzennego. Jest on

opracowywany w pięciu warian­
tach przez Biuro Rozwoju Kra­
kowa (generalny projektant mgr
inż. arch. Leszek Kaczmarski).
Wiadomo już, że większość spe­
cjalistów (w tym także Komisja
Urbanistyki i Architektury Kra­
kowskiej Rady Ochrony Dóbr
Kultury) opowiada się za wa­
riantem pierwszym, przewidują­
cym zachowanie w maksymal­
nym stopniu zabytkowego zespo­
łu zabudowy, wraz z obiektami
XIX-wiecznymi i z okresu mię­
dzywojennego. Przyspieszenie

przez przy-
czyli Praco-

Zabytków.
ul. Warsza-

jest od lat

szczegółowych prac planisty­
cznych będzie możliwe po prze­
kazaniu przez Politechnikę Kra­
kowską studium urbanistyczno •

-konserwatorskiego (co, miejmy
nadzieję, nastąpi w najbliższych
tygodniach) i zatwierdzeniu przez
Wydział Ochrony Zabytków. Na­
tomiast odległy jeszcze termin
(koniec 1984 r.) yzygotowania
przez Pracownie Konserwacji
Zabytków studium historyczno-
-urbanistycznego — zdaniem fa­
chowców i osób odpowiedzial­
nych za odnowę Kazimierza —

nie powinien hamować przynaj­
mniej najpilniejszych zamierzeń
inwestycyjnych. Wychodząc z ta­
kiego założenia wydano już zgo­
dę na zabudowę wolnych tere­
nów lub remont i adaptację ka­
mienic Krakowskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej (ul. Józefa i ul.
Kupa). ; SnóMzieln> M’eszkan’0-
wej przy Krakowskim Przedsię­
biorstwie Budowy Pieców Prze­
mysłowych (ul. Jakuba), Ośrod­
kowi Szkolenia Centralnego
Związku Spółdzielni Rolniczych
(ul. Krakowska 29), Izbie Rze­
mieślniczej (ul. Szeroka i ul. Jó­
zefa),
mów
Ciała

Te
i zapewne <

przywrócenia
Kazimierzowi
w pełni satysfakcjonować, zwła­
szcza wobec faktu, że równocze­
śnie nie prowadzi się komple­
ksowych prac zabezpieczających,
o czym szczegółowo informu­
je Raport kazimierzowskiego
OKON-u, prezentowany powyżej.

Krakowskie; Studiu F:l-
Animowanych (ul. Bożego
19).

pierwsze kroki na trudnej
długiej drodze do

i dawnej świetności
nie mogą jednak

Kolumnę opracowała
EWA SMĘDER

**-T
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Piątek I
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Kino

waszych rodziców
16.30 Dla przedszkolaków: Piątek

* Pankracym
17.00 Dziennik
17.20 Przyjemne z pożytecznym
17.45 Aktualności agencji Artel

17.50 Związkowe ABC
18.05 „Nie mów nigdy — oto jest

ostatnia z dróg” - progr. poetycki
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Makroskop
19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Pięć wieczorów” — radź,

dramat psych-obyczajowy
22.20 Punkt krytyczny — stan za­

grożenia
22.50 Dziennik

Piątek II
16.45 Język francuski
17.15 Program dnia
17.20 „Trójząb nie odpowiada” —

rum. film przygodowy
18.45 Odpowiedzi na listy w spra­

wie emerytur
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Zyć w pokoju — pr. rozr.

20.40 Piątek . z muzyką: Portret

kompozytora - Tomasz Kiesewetter

WIECZÓR FILMOWY

21.40 „Akta Bergmana” — fiński
film dok. 22 .40 Filmy dok. Jana Ło­
mnickiego: „Chwila wspomnień —

1958—1964”
23.10 Film na dobranoc: „Perseusz

i Meduza”

Sobota I
6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Biologia
7.00 TTR — Język polski
7.30 TTR — Matematyka
8.30 Tydzień na działce

9.00 Dla młodych widzów: Sobót­
ka — w programie film z serii:

„Załoga G”
10.30 Sportowy sposób na zdrowie

11.00 „Ulica graniczna” — dramat

woj. pols.
13.00 Poradnik rolniczy
13.30 „Szkoła łączności” — pr.

wojskowy
14.00 Siedem anten

15.00 Dziennik
15.15 Z Polski rodem
15.45 Mistrzostwa świata w hoke­

ju: ZSRR - CSRS
17.30 Klub sześciu kontynentów:

„Dwa razy Samoe”
18.20 Trybuna sejmowa
18.50 Dobranoc'
19.00 Telewizyjna lista przebojów
19.30 Dziennik

20.15 „Walka o .Rzym” (cz. . 2) —

rum, film historyczny

21.35 Zawsze po 21-ej
22.05 Wiadomości sportowe
22.25 Muzyczna oferta cz. I — pr.

rozr.

22.55 Dziennik
23.15 Muzyczna oferta cz. II

Sobota II
9.30 Film dla 2 zmiany: „Zacza­

rowany kolorowy świat” cz. 2 —

czech. film biograficzny
11.00 NURT - Nauczyciel — wy­

chowanie — Społeczeństwo
11.30 NURT — Cywilizacja i kul­

tura współczesna
12.00 NURT — Matematyka
16.00—0.15 Studio-2

16.00 Jubileusz Studia 2
16.05 Gość Studia 2 — Walery Pi­

sarek
16.10 ABBA — raz jeszcze
16.35 Gość Studia 2 — Zbigniew

Michałek
16.45 Kalejdoskop Kino Oko —

wyd. specjalne
17.20 „Cienie zanikają w połu­

dnie” (5) — Gwiazdy nad rzeką —

ser. prod. ZSRR

18.25 Goście Studia 2 — Michali­
na Wisłocka, Kazimierz Jaworski,
Bogusław Kaczyński, Jerzy Lipiń­
ski, Edward Makula

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik (dla niesłyszących)
20.15 Od jutra mini — czyli naj­

nowsza kolekcja „Mody Polskiej”
20.35 Jubileuszowe wydanie Stu­

dia Sport w Studio 2
21.00 To wszystko było w Stu­

dio 2
21.30 Śpiewali i mówili specjalnie

dla Studia 2
22.15 Gość Studia 2 — Jerzy Ur­

ban
22.25 Filmoteka narodowa: filmy

E. i Cz. Petelskich „Wraki”
23.45 To wszystko było w Stu­

dio 2

Niedziela I
6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Matematyka
7.00 TTR — Wiedza naszą szansą

7.20 Nowoczesność w domu i za­
grodzie

8.15 Tydzień — mag. rolniczy
8.55 Program dnia

9.00 Dla młodych widzów: Tele-
ranek

10.20 Antena
10.35 „Ginący świat” — ang. film

dokumentalny
11.30 Z tygodnia na tydzień
12.00 W południe start

13.00 Mapa polskiego folkloru —

Jasło
13.50 „Siadami Cervantesa” — rep.

z Hiszpanii. 14 .20 Kraj za miastem
— pr. redakcji rolnej

14.45 Dla dzieci: „Przygody Sind-
bada” •

(od22do28IV1983r.)
15.10 Jutro poniedziałek
15.45 Losowanie Dużego Lotka
16.00 Dziennik
16.30 „Kazimierz Wielki” — dra­

mat historyczny
19.00 Wieczorynka: „Miś Colar-

gol”
19.30 Dziennik ,

' 20.15 KIF: „Postrzyżyny” — czech.
komedia filmowa

22.00 „Banda i Wanda” — wido­
wisko muzyczne

22.20 Sportowa niedziela
22.50 Jazz na dobranoc: Dedyka­

cja — .śpiewa S. Sojka

Niedziela II
9.30 Sprawozdanie z meczu I ligi

piłki nożnej" Cracovia — Wisła.

11.10 „Doktor Murek” (3) — ser.

TP (wersja dla niesłyszących)
12.00 Reforma po starcie
13.00 „Militaria, obronność, no­

woczesność”
13.30 Program lokalny
14.00 Spotkania
14.30—22.59 Studio-2

14.30 Studio-2 wita w niedzielę
15.00 Bractwo Żelaznej Szekli
15.30 „Wielkie rzeki świata” —

„Rzeka Sw. Wawrzyńca” — film
dok. prod. francuskiej

16.25 Gość Studia-2 dyr. W. Ka­
liński oraz uczniowie Liceum M.

Reja
16.35 Piosenki z waszych listów
16.50 J. Dunin-Borkowski i jego

muzeum pamiątek po Napoleonie
w Krośniewicach

17.10 Gość Studia-2 Z. Boniek
17.20 „Wyścig” — reportaż
17.45 Coś z Sondy
18.05 Bądźmy zdrowi

18.30 Śpiewali i mówili specjalnie
dla Studia-2

19.30 Dziennik-
20.15 Bądźmy zdrowi •— odpowie­

dzi na telefony
20.15 Bądźmy zdrowi
20.30 Sport w Studio-2
21.15 Gość Studia-2 red. S. Głą-

biński
21.25 Program rozrywkowy
21 50 Niedzielne wiadomości DT

w Studio-2
22.00 „Doktor Murek” (3) — ser.

TP

Poniedziałek I
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Mechanizacja rol­

nictwa
15.25 NURT — Najnowszą historia

Polski
15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: Zwie­
rzyniec i nie tylko oraz film „Ta­
jemnice przyrody” cz. 2

17.00 Dziennik
17.20 „Pokój do wynajęcia” ode. 1

pt. „Nowy lokator” — ser. TV NRD
18.20 Echa stadionów
18.50 Dobranoc
19.00 Zaproszenie do teatru TV:

„Henryk VIII"

19.05 Diagnoza — Leczenie ura­
zów powypadkowych — ortopedia

19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV na świecie: „Hen­

ryk VIII”

22.55 Dziennik — 24 godziny

Poniedziałek II
17.25 Program dnia
17.30 Krótkofalowcy — pr. wojs.
18.00 Program lokalny
18.30 Drzwi do lasu — mag. leśny
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik '

20.00 Dzień Afganistanu w Tele­
wizji Polskiej

20.00 Wystąpienie ambasadora De­
mokratycznej Republiki Afganista­
nu

20.10 Aktualności polityczne
20.40 U stóp Hindukuszu — film

dok.
21.05 Polacy o Afganistanie
21.30 Wiedza dla potrzeb kraju —

pr. studyjno-film,
21.40 Polacy w krainie światła —

"film dok.
22.00 Atlas dla Afganistanu

Wtorek I
6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa

9.30 Film dla 2 zmiany: „Zielona
miłość” ode. 1 pt. „Bursztyn”

11.00 Plastyka, kl. 3 — Spotkania
z Sz. Kobylińskim .

■11.55 Historia, kl. 3 i 4 lic.
13.30 TTR — Fizyka
14.00 TTR — Wskazówki metody­

czne

15.40 Kwadrans z Artelem
15.55 Program dnia x

16.00 Dla młodych widzów: Lata­
jący Holender

16.30 Dla dzieci: Skakanka
17.00 Dziennik
17.20 Telekino
17.40 Program publicystyczny
18.05 Interstudio
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

19.00 Aktualności agencji Artel

19.05 Wielka historia małych
miast — Kościan

19.30 Dziennik
20.15 „Zielona miłość” ode. 1 pt.

„Bursztyn” — pols. film obycz. -społ.
21.45 Program publicystyczny
22.15 Dziennik — 24 godziny
22.35 Mistrzostwa świata: Gr. A

w hokeju Szwecja — ZSRR

Wtorek II
16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski
17.00 Język angielski dla zaawan­

sowanych
17.30 OTV Szczecin na antenie

„dwójki”: „Śródmieście — secesja”
— film '

20.05 Forum telewizyjne — pr.
publicystyczny

20.35 Droga do uniwersytetu —

program publicystyczny
20.45 Trasa zamkowa — reportaż

filmowy
21.05 Teatr Współczesny — pr.

publicystyczny
21.30 Szczecińskie Studio Nagrań
21.50 „Sprawa jasnowidza Hanus-

sena” (ode. ost.) — film TV cze­
chosłowackiej

Środa I
6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Wskazówki metody­

czne

8.10 Chemia, kl. 8
9.00 Chemia, kl. 7
9.30 Film dla 2 zmiany: Elektro­

niczny świadek — rum . film sens.

11.00 Historia, kl. 7
11.55 Fizyka, kl. 8
13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.25 NURT — Psychologiczne

probl. zawodu nauczyciela
15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: Krąg
— magazyn harcerzy

16.30 Dla przedszkolaków: Tik-tak
17.00 Dziennik

17.20 Losowanie Express i Małego
Lotka

17.35 Człowiek dla człowieka —

magazyn. PCK
17.50 Program publicystyczny
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.05 „Mądrej głowie” — z cyklu:

Przysłowia polskie
19.30 Dziennik
20.00 Film dokumentalny
21.25 Eliminacje mistrzostw świa­

ta w piłce nożnej: ZSRR — Portu­
galia

21.10 „Dwie lekcje niemieckiego”
(film dok.)

22.20 Dziennik
22.40 Program publicystyczny

Środa II
16.25 Program dnia
16 30 Język francuski

17.00 Język angielski dla zaawan­
sowanych

17.25 „Wojna domowa” ode. pt.
„Trójka klasowa”

17.50 „Wojna domowa” ode. pt.
„Polski joga”

18.20 „Kamienie mówią po polsku"
19.00 Kronika (Kri)
19.30 Dziennik
20.00 „Jest takie miejsce” — film

przyrodniczy TV NRD
20 45 Halo, tu Orkiestra i Balet

Telewizji Czechosłowackiej — pr.
rozrywkowy

21.25 Poczet aktorów polskich —

Mieczysław Pawlikowski
22.05 Szkice pomorskie
22.35 Kwadrans z Artelem

Czwartek I
6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Język polski, kl. 7
9.00 Język polski, kl. I lic.
9.35 Film dla 2 zmiany: „Polowa­

nie na jelenia” — film ZSRR .

11 55 Sprawy piętnastolatków;
Dojrzewanie psychiczne

13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Matematyka
15.40 Kwadrans z Artelem
15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: Czwar­
tek TDC oraz „Dżokej Monika”

17.00 Dziennik
17.20 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
17.35 AUT — mag. reporterów

sportowych
17.50 Program publicystyczny
18.10 Poligon
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda
19.30 Dziennik

20.15 Elektroniczny świadek —*1
rum. film sens.

2 POKOJE z kuchnią. 46 m2. kwa­
terunkowe parter, w Nowej Hucie
— zamienię na 3 lub 4 pokoje. Par­
ter wykluczony. Nowa Huta. os . Ka­
zimierzowskie bl. 29 m 185, g-54214/
54215__________________________________
DWA mieszkania: superkomfortowe,
słoneczne. I piętro, pokól z kuchnią,
w śródmieściu Krakowa. 41 m2 oraz

dwupokojowe. superkomfortowe. sło­
neczne, Ostrowiec Świętokrzyski, 38
m2 — zamienię na 1edno trzy lub
czteropokojowe w śródmieściu Ofer-
ty 54645 .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

POZNAŃ! Mieszkanie 3-pokojowe.
komfortowe (60 m2, parkiet, telefon.
I piętro) — zamienię na równorzędne
w Krakowie. Oferty 54468 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

_______________

•

POKÓJ (38 m2) z kuchnia (12 m!),
I p.. c .o.. ul. Szpitalna — zamienię
na mieszkanie 3-pokojowe. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 54687 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
51 m2 — zamienię na kwaterunkowe
mniejsze lub większe. Oferty 54713
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

_________

DĄBROWA Górnicza — mieszkanie
własnościowe, superkomfortowe. M-6
(85 m2) — zamienię na mniejsze w

Krakowie. Oferty 54092 ..Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je mieszkania, najchętniej Prądnik
Czerwony. Tel. 37-12-61.

________ g-54688
PRACUJĄCA Krakowianka poszuku­
je nlekrępujacego pokoju. Oferty
54261 „Prasa” Kraków. Wiślna

21.50 Pegaz
22.35 Dziennik — 24 godziny
22.55 Program publicystyczny

Czwartek II
16.20 Program dnia
16.25 Język rosyjski
16.55 Język angielski dla zaawan­

sowanych
17.25 „Polowanie na jelenia” —

radziecki film wojenny
18 35 Reportaż filmowy
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Czwartkowe wieczory z mu­
zyką, czyli każdemu to, co lubi:

Muzyka Johannesa Brahmsa —

Utwory wokalne i fortepianowe
20.50 „Malarstwo Iwana Generli-

ca” — film dokumentalny
21.05 Piosenki na zamówienia

21.50 Niedziela w Niepołomicach
,22.40 Na estradach świata — reci­

tal H. Zagorowej
BBBBaBaiBBaaagBaBBBaiaaBnannBianBBBaiBNiniimaBBBaBBBaBBniBsoBHananBRiBnHrai

PRACA

WIKLERA, elektromechanika, chęt­
nie emeryta, zatrudni zakład usłu­
gowy — R. Falba, Kraków. Zakopiań­
ska 104 g-54610

KRAWCOWA rutynowana, chętnie
rencistka — potrzebna. Oferty 54835
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACOWNIKA niewykwalifikowane­
go. również rencistę, . zatrudni wy­
twórnia siatek z drutu — M. Mich.
Kraków, ul. Olszyny 10. g-54737

POTRZEBNA Pani na parę godzin
w tygodniu do pomocy w domu. Kra­
ków. Pijarska 5/7. g-53977

PRZYJMĘ do pracy murarzy-tynka-
rzy. H . Czapik, Kraków, ul. Brono­
wicka 61/8. tel. 37-94-75 po 16-tej.

SZYBKO, tanio i, solidnie dwaj stu­
denci (z prawem jazdy) wykonają
każdą prace. Oferty 54508 .Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MALARZY i uczniów przyjmie za­
kład malarski — Edward Macioł, ul.
Krowoderskich Zuchów 26/24 1 sod z.

17—19 g-54426

MATEMATYKA — mgr K Jura. tel.
48-35-19. g-54011

MATRYMONIALNE

INTELIGENTNĄ, ładną. zgrabną i
wierzącą pannę, lubiącą turystykę i

góry, pozna młody pracownik nau­
ki, lat 26, Dosiadający mieszkanie w

Krakowie, Fotooferty mile widziane.
Dvskrecja zapewniona. Cel matrymo­
nialny. Oferty 53994 Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

„ROMEO” kojarzy małżeństwa. Łódź
11. 13819/g

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Komunalnych ~

;w Krakowie, ul. Malczewskiego 47 S

PRZYJMIE do PRACYK

Krakowie:

MONTERÓW wod.-kan.

CIEŚLI
BETONIARZY—ZBROJARZY
MURARZY—TYNKARZY

SPAWACZY

W

s

❖
♦
♦
♦
♦

^MECHANIKÓW samochodowych
♦ ROBOTNIKÓW budowlanych

ELEKTRYKÓW

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych — Kraków, ul. Malczewskiego 47, tel. 22-89-33,
wewn. 43 i 48.

BIURO matrymonialne . .Karolina”
szczęśliwie kojarzy małżeństwa. 32-600
Oświęcim, skrytka pocztowa 6.

g-54217

CZTERDZIESTOTRZYLETNI, wolny,
kulturalny przystojny, dobrze sytuo­
wany. mieszkanie, samochód — po­
zna ładną zgrabną Panią, do lat 32.
Cel matrymonialny. Oferty 54778 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

ZDECYDOWANIE kupię „Hejnał”,
chętnie ciemnyć Tel 48-21-08, g-54687

KAROSERIĘ małego Fiata (uszkodzo­
ną) kuplę. Tel. 11 -79-45. g-54712

BŁOTNIK lewy tylny do Moskwicza
412 kupię Tel. 33-03-87. godz. 19—21.

NOWĄ karoserie Fiata I25p, nie u-

zbrojona - zdecydowanie kupię. Wia­
domość: Kraków, Konrada Wallen­
roda 55/62. g-54208

KAROSERIĘ nową do Wartburga
zdecydowanie kupię. Oferty 54179
„Prasa” Kraków Wiślna 2.

MASZYNĘ Wilk” kupię. Wieliczka:
tel. 11-07. g-54365

TOM 3 iedenastotomowego Słowni­
ka Języka Polskiego — kupię. Tel.
37-93-15. g-54397

AUTKO pedałowe dla dziecka kupie,
Tel 44-7Ó-82. '

g-54589

SZYBĘ tylną Mercedesa 250 S kupię.
Ul. Krasickiego 11/2. g-54551

SPRZEDAŻ

YOLKSWAGEN 1303, rok 1973 oraz

wózek dziecięcy — sprzedam. Tel.
33-93-41. g-53487

POMIDORY, asparagus — rozsadę do
tuneli foliowych — sorzeda zakład o-

crodniczy — Kraków, tel 37-43-46.

RENAULT 5 TS, rok 1979 — sprze­
dam. Tel. 55-50-93, godz. 19—21. g-54005

KOMPLET wypoczynkowy — sprze­
dam. Oferty 54052 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MASZYNĘ „Singer” nową sprzedam.
Nowa Huta os. Piastów 43/68, w go­
dzinach 16—20. g-54016/54017

MZETZ — nowy — sprzedam. Tel.
33-58-05. g-53988

SPOIWO cynowe (tinol) — sprzedam.
Tel. 48-07-01. g-54103

CANON AV-1 sprzedam. Tel. 22-47-73,
po 16-tej g-54080

FIATA 125p zamienię na nowego
„malucha” Oferty 54586 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

FIATA 125p nowego sprzedam lub
zamienię. Tel. 37-02-60, godz. 15—20.

SKODA 105 sprzedam. Tel. 66-65-93.

ZAKŁAD rzemieślniczy — zdobni­
ctwo szkła — sprzedam. Oferty 54647
.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WZMACNIACZ WS-301 S sprzedam.
Tel. 48-05-13. g-54646

CHŁODZIARKĘ TS-136 nową sprze­
dam. Oferty 54640 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

FABRYCZNIE nowego 125p, kolor do
wyboru — sprzedam. Myślenice, tel.
206-28. g-54754

VOLVO 343 DL po wypadku — sprze­
dam. Tel. 22-76-11. g-54718

FIATA 125p. 1973 — sprzedam. Tel,
66-18-27 . g-54782

TRABANT rok 1975 — sprzedam. Tel.
11-42-95. g-54664

VW Golf, rok 1977 — sprzedam. Tel.
11-77-55, wewn. 222 g-54183

MEBLE wypoczynkowe „Sjesta” —

sprzedam. Ul . Praska 42/5. g-54116

FIAT 125 p. 1975 — sprzedam. Tele­
fon 33-64-41. g-54299

OBRĄCZKI złote — sprzedam. Tel.
48-14-36. g-54360

NOWEGO Poloneza sprzedam. Tel.
11-43-00, wewn. 419, wieczorem, g-54352

MODELINĘ czeską okazyjnie sprze­
dam. Tel. 48-20-80 . g-54392

NADWOZIE Poloneza po wypadku —

sprzedam. Jędrzejów. Głowackiego
37a. tel. 24-11 . po 16-tej. g-54346

NOWEGO Fiata 125p sprzedam. Tel.
66-19-27 . wieczorem. g-54528

SKODA 100 — sprzedam. Piastów 11
/16. g-54562

FIAT 125p, rok 1970 - sprzedam. Ul.
Bronowicka 85/59. g-54561

OKAZYJNIE sprzedam 125p po wy­
padku w całości lub na części. Tel.
44-30-30. g-54602

FLIZY sprzedam. Tel. grzecznościo­
wy 44-70-82. g-54588

TRABANT. 1983 — sprzedam. Ul . To­
karska 8. ,/ g-54578

FLIPPERA sprzedam. Jel. 48-34-00.

SYRENĘ 104 sprzedam. Nowa Huta,
ul. Cienista 59/13. g-54577

KAROSERIĘ Fiata 125p, rok 1974,
blacharka do wymiany — sprzedam.
Mazowiecka 125 m 66. g-54572

FAUST. Trawiata — mini — sprze­
dam. Odrowąża 34/4. wieczorem.

JADALNIE sprzedam. Tel. 11 -21 -39 .

ŁADA 1500 S, rok 1981 — sprzedam
lub zamienię na Poloneza. Kraków,
ul. Jaglarzów 25. g-54552/54553

FIAT 126p, rok 1978 — sprzedam. Tel
44-15-07. g-54539

SILNIK, skrzynię biegów oraz czę­
ści do Forda 1600 — sprzedam. Tel.
44-94-72 . g-54453

DYWAN 2X3 zagraniczny sprzedam.
Ul. Narutowicza 22/18._________g -54447

DYWAN zamienię na meblościankę
lub bieliznę pościelową, firanki. O -

ferty 54428 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.__________________________________

FIAT 126p, 1979 — sprzedam. Telefon
33-92-11. g-54448

LOKALE

3-POKOJOWE superkomfortowe wła­
snościowe mieszkanie lub połowę do­
mu na Woli Justowskiej (może być
do wykończenia) — kupię. Oferty
55052 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rzemio­
sło. blisko centrum Oferty 53621
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__________

CZĘSTOCHOWA! Spółdzielcze M-3 za­
mienię na Kraków. Warunki do u-

zgodnienia Oferty 54012 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

________________________

2 POKOJE kuchnia superkomforto­
we na Wieczystej I piętro - zamie­
nię na 2 mniejsze mieszkania. Ofer-
ty 54318 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WCZASY

RABKA — letnisko, ogrody. Stefa­
nia Wójciakowa. Poniatowskiego 71.
osobiście.

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny, centrum —

sprzedam. Oferty 54111 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ODDAM w dzierżawę na okres kil­
ku lat domek letniskowy (woda, świa­
tło) duża działka. 30 km na połud­
nie od Krakowa. Zakopane, tel.
grzecznościowy 35-26. w godz. 18—20.

SPRZEDAM dom jednorodzinny, za­
budowania 0. 65 ha sadu, okolice
Nowej Góry — Krzeszowice. Oferty
54389 „Prasa”- Kraków, Wiślna 2.
.

—

______

■
_____________________

>

KRAKÓW — sprzedam dom. Oferty
54822 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI
CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów - Rzucidło. tel. 33-11-57.

MECHANICZNE cyklinowanie i la­
kierowanie parkietów i podłóg —

Ulmański. tel. 11-62-21, do 20-ej.

CZYSZCZENIE dywanów agregatem
VAP - Dziekanik. tel. 33-11-66.

AKUMULATORY regeneruje konser­
wuje preparatem firmy polonijnej,
przezwaja silniki —

-..Elektro-Serwis”
inż. Władysław Kaliciński, ul. Teli­
gi 13. g-51263

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czania antykorozyjnego samochodów
osobowych — Z Zajączkowskiego
Kraków al. Planu 6-letniego 112 -

konserwuje fabrycznie nowe samo­
chody. w krótkich terminach, be?
względu na warunki atmosferyczne
Zakład zabezpiecza podwozia masa

asfaltowo-alumi.niowa oraz przekroje
zamknięte dyszami giętkimi. Czynny
W godz. 8—16. g-51268

/ Centralne Laboratorium Przemysłu Obuwniczego
? w Krakowie, ul. Zakopiańska 9,

ZATRUDNI
9 KOBIETY i MĘŻCZYZN

w produkcji doświadczalnej obuwia w systemie 1-zmia-
nowym na stanowiskach)

O OBUWNIK SZWACZ — wymagana umiejętność szycia lub

przyuczenie do wykonywania tych czynności
O OBUWNIK MONTAŻYSTA — po przyuczeniu do wyko­

nywania czynności,
® KSIĘGOWĄ księgowości majątkowej,
® ZAOPATRZENIOWCA branżystę
@ KIEROWNIKA

samodzielnej sekcji inwentaryzacji i kontroli wewnętrznej
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­

cowniczych, pokój 210, teł. 66-65-22, wewn. 143.

PARKIETY, mozaiki. PCW - ukła-
da Nowak tel. 37^17-16._______ g-52776
FLIZOWANIE — szybko 1 solidnie —

Marchewka, tel, grzecznościowy
11-94-57 g-52931
MONTAŻ karniszy uszczelnianie
okien, osadzanie kołków — wykonu­
je Fiutowski tel. 33 -51-90 . g-52969
NAPRAWY telewizorów — Grzeby-
szak. tel. 48 34-27 g-53435

WYPOŻYCZALNIA przyczep bagażo­
wych do samochodów osobowych —

Jerzy Gubernat. Azory, ul. Nałkow­
skiego 29 - zaprasza w godz. 8—16,
po 18-ej tel 66-13-29. g-53565

PRALKI automatyczne naprawia 1
konserwuje Marian Bujak, tel. grze­
cznościowy 48-57-33. w godz. 17—19.

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Gumiński tel. 33-51-05.

TAPETOWANIE, mieszkań — Orzo-
łek, tel. 55 -38 -16. g-54221

INSTALOWANIE, naprawy domowych
urządzeń wodnych i gazowych —

Frankowski, tei. 22-58-08 . g-54433

RÓŻNE

CHRYZANTEMY — sadzonki: doni­
czkowe. wielkokwiatowe, gałązkowe

sprzedaje och-'kwietnia do lipoa.
Jan Gajek.^Wieliczka, ul. Asnvka
22;_______ • g-49301

ŚLUBNE suknie białe, kolorowe (za­
graniczne) - wypożyczam. Kołdano-
wa Kraków, Topolowa 52. g-51852

POSZUKUJĘ garażu. Tel. ' 33-34-02.

POSZUKUJĘ wspólnika do wyrobu
wafli z lokalem, albo wynajmę lo­
kal. Tel. 44-86-78. g-54587

ZLECĘ roboty hafciarskie i bajor-
kowe. Jabłońska. Kraków pl. Matej­
ki 6/5, tel‘ 22-76-14 . g-54427

ARTYSTA plastyk kuni w centrum

poddasze do adaptacji. Oferty 54701
..Prasa” Kraków Wiślna 2.
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TEATRY
Piątek

Słowackiego — niecz. Miniatura

(pl. św. Ducha 2) 19.30^Trojanki.
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19 Hamlet, Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 20 Rdza. Kameralny
19.15 Łgarz. Ludowy 18 Hiob. Mu­
zyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Błęki­
tny zamek.

Sobota
Słowackiego 19.15 Trans-Atlan-

tyk. Miniatura 20 Pieszo. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19
Hamlet, Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 20 Rdza. Kameralny 19.15

Łgarz. Bagatela 18 Szaleństwa pan­
ny Magdaleny, ez. I. Ludowy 18
Hiob. Muzyczny 19.15 Błękitny za­
mek. Groteska 11 Królewna Śnież­
ka, 15 Kasia z czekolady, 17 Kró­
lewna i echo. Kolejarza (ul. Bo­
cheńska 5) 18 Wojna z babami.

Niedziela
Słowackiego 12 Carmen (opera),

19.15 Trans-Atlantyk. Miniatura 20
Pieszo. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19 Hamlet, Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 20 Rdza. Kameral­
ny 19.15 Łgarz. Bagatela 18 Szaleń­
stwa panny Magdaleny, cz. II . Lu­
dowy 18 Hiob. Groteska 11 Królew­
na Śnieżka, 15 Kasia z czekolady.
Kolejarza 15, 18 Wojna z babami.
Scena Małych Form „Stygmator”
(ul. Filipa 6) 19.30 Ślepiec.

KINA
Piątek

Kijów 15.30, 18, 20.15 Komandosi
z Nawarony (ang. 1 . 15). Uciecha
15.30, 20 Wejście smoka (Hongkong-
-USA 1. 18), 17.30 Danton (pol. -fr.
1. 15). Warszawa 16 Błąd sze­
ryfa (NRD b.o.). 18, 20 Śpie­
wy'- po rosie (poi. 1. 15). W’ol-
nośe 16 Epitafium dla Barbary
Radziwiłłówny (poi. 1 . 15), 18 Żagle
mojego dzieciństwa (radź. 1. 12),
20.15 Cały ten zgiełk (USA 1. 15).
Wanda 15.30, 18 „1941" (USA 1. 15)
oraz film krótkometraż., 20.30 Ilu­
zjon: dramat prod. ang. z cyklu
Gwiazda miesiąca R. Donat. Mł.
Gwardia — niecz. Wrzos (ul. Za­
mojskiego 50) 16, 19 Agonia (radź. 1.
18). Świt (os. Teatralne 10) 15, 17.30

Muppety jadą do Hollywood (ang.
b.o.) oraz film krótkometraż., 20

Wniebowstąpienie (radź. 1 . 15). Mała
sala 15 Jeździec bez głowy (radź,
b.o .), 17, 19.15 Szajka (bulg. 1 . 15).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 16, 19

„1941” (USA 1. 15) oraz zestaw fil­
mów krótkometraż. Mała sala 15
Hełm Aleksandra Macedońskiego
(radź, b.o.), 17, 19.15 Rój (USA 1. 12).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Diabeł

bije żonę (węg. 1 . 15), 16 Aż rozłą­
czy nas śmierć (NRD 1. 18), 18 Wo­
dzirej (poi. 1 . 18), 20 Bilet powrotny
(poi. 1. 18). Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16, 18/20 Wejście
smoka (USA-Hongkong 1. 18). Ro­
tunda (ul. Oleandry 1) DKF UJ:
16.15 Wojna światów (USA 1. 15),
18.15 Okna czasu (węg. 1 . 15), 20
Film prod. USA nagr. Oskarem.

Tęcza (ul. Praska) 17 Gorączka so­
botniej nocy (USA 1. 15). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 17, 19 Wciąż o mi­
łości (fr. 1 . 15). Ugorek (os. Ugorek)
15 Przygody żółtej walizeczki (radź,

bo.), 17, ig Wujaszek z Ameryki
(fr. 1 . 15). Wisła (ul. Gazowa) 15, 17,
19 Zemsta różowej pantery (ang. 1.
12). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
15 O jeden most za daleko (ang. 1.
15), 18 DKF Kropka: Chłodnym
okiem (USA). 20 Zawód reporter
(wł.).

Sobota
Kijów 12.30 Imperium kontrata­

kuje (USA I. 12) oraz film krótko­
metraż., 15.30, 18, 20.15 Komandosi
z Nawarony. Uciecha 13 Płonąca
tajga (radź, b.o .), 15.30, 20 Wejście
smoka, 17.30 Danton. Warszawa
1,6 Błąd szeryfa, 18, 20 Śpiewy po
rosie. Wolność 10 Diabeł mor-

ski (radź, b.o.), 12, 16 Epi-
tafiurń dla Barbary Radziwił­
łówny. 16 Matka Maria (radź.
’• 12). 20.15 Cały ten zgiełk. Wanda
1°., 12.30, 15.30, 18 „1941” oraz film

krótkometraż., 20.30 Iluzjon: wes-

ern.prod. USA z cyklu Gwiazda
miesiąca H. Fonda. Mł. Gwardia —

Wrzos 16, 19 Agonia. Świt 15,
';30 Muppety jadą do Hollywood

01az film krótkometraż., 20 Niech

żyje Meksyk (radź. 1 . 15). Mała sa­
la 15 Jeździec bez głowy, 17, 19.15
Szajka. Światowid 16, 19 „1941”
oraz zestaw filmów krótkometraż.
Mała sala 15 Hełm Aleksandra Ma­
cedońskiego, 17, 19.15 Rój. Kultura
10 Białe słońce pustyni (radź. 1 . 15),
12, 18 Wodzirej, 14, 20 Bilet powro­
tny, 16 Aż rozłączy nas śmierć.
Dom Żołnierza — niecz. Związko­
wiec 12 Wejście smoka, 17.15, 20

Inauguracja przegl. filmów węg.:
Serce tyrana czyli Boccaccio (1. 18).
Rotunda — niecz. Pasaż 12 Bajki,
13 Stepowy rumak (radź. 1. 12), 10,
15, 17, 19 Wciąż o miłości. Podwa­
welskie (ul, Komandosów) 15 Tur­
niej młodych talentów. Ugorek 15

Przygody - żółtej walizeczki, 17, 19
Wujaszek z Ameryki. Wisła 15, 17,
19 Zemsta różowej pantery. Sfinks
15.45 O jeden most za daleko, 17.45,
20.15 Zawód reporter.

Niedziela
Kijów 12.30 Imperium kontrata­

kuje i zestaw, filmów krótkometraż.,
15.30, 18, 20.15 Komandosi z Nawaro­
ny. Uciecha 15.30, 20 Wejście smo­
ka, 17.30 Danton. Warszawa 12
Film krótkometraż. — Reksio sado­
wnik, 13 Old Surehand (jug. b.o.),
16 Błąd szeryfa, 18, 20 Śpie­
wy po rosie. Wolność 10 Dia-
be,ł morski, 12, 16 Epitafium
dla Barbary Radziwiłłówny, 18
Matka Maria, 20.15 Cały ten

zgiełk. Wanda 10, 12 Powrót Lessie

(USA b.o .), 15.30, 18, 20.30 „1941”
oraz film krótkometraż. Mł. Gwar­
dia — niecz. W’rzos 12 Zestaw ba­
jek, 13 Ja i mój pies (radź, b.o.),
16, 19 Agonia. Świt 13 Czterej
pancerni i pies (poi. b .o ., cz. X), 15,
17.30 Muppety jadą do Hollywood
oraz film krótkometraż., 20 Niech

żyje Meksyk. Mała sala 15 Jeździec
bez głowy, 17, 19.15 Szajka. Świato­
wid 14 Podarunek czarnego księcia
(radź, b.o.), . 16, 19 „1941” oraz zes­
taw filmów krótkometraż. Mała sa­
la 15 Hełm Aleksandra Macedoń­
skiego, 17. 19.15 Rój. Kultura 10
Ciotki na rowerach (radź b.o .), 12

Gwiazdy estrady (radź, b.o.), 14

Wodzirej, 16 Bilet powrotny, 18 Aż

rozłączy nas śmierć. 20 Prawdziwe

życie Drakuli (rum. 1 . 15). Dom Żoł­
nierza 9 Gorący śnieg (radź, b.o .),
11.30 Na tropie Sokoła (NRD 1. 12),
15.45 Wódz Indian Tecumseh (NRD
b.o .), 18 Ucieczka na Atenę (ang. 1.

15). Związkowiec 10 Wejście smo­
ka (Hongkong-USA 1. 18), 12.15
Unkas ostatni Mohikanin (fr.-
rum. b.o.), 16, 18, 20 Kaba­
ret M. Wolskiego i A. Zaor­
skiego pt. Tysiąc metrów na kilo­
metr. Rotunda DKF- UJ: 15.45 Si­
mone de Beauvoir (fr. 1. 18), 17.45

Program specj. pt. Indywidualności
kina pols. Pasaż 10, U, 12, 13, 14

Bajki, 15, 17, 19 Wciąż o miłości.
Podwawelskie 11, 12 Bajki, 15, 17.15

Okupacja w 26 obrazach (jug. 1 . 18).
Ugorek 12 Bajki, 13 Przygody żół­
tej walizeczki, 15. 17, 19 Wujaszek
z Ameryki. Wisła U Bajki, 12 Zło-

torogi jeleń (radź, b.o .), 15, 17, 19
Zemsta różowej pantery. Sfinks 11,
12/13 Bajki.

WYSTAWY
' MUZEAMI

Piątek — Sobota
Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Wawel zaginiony
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 10—
15.30, sob. niedz. niecz,), Muzeum
Katedralne (piąt. sob. niedz. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (piąt. sob. niedz. 10—15.30), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (piąt. 9—18,.sob. 10—17, niedz.
10—15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41:
U źródeł naszego, wieku (piąt. sob.
niedz. 9—15), w Poroninie: Lenin
na Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16
wst. wol.) . w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: (niecz.),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz. 9—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Wielkanoc w Krako­
wie (piątek, sobota, niedziela 9—15),
Muzeum Historyczne, Gołębią 4:

(niecz.), Muzeum Historyczne, ul.
Pomorska 2: Męczeństwo i walka
Polaków w latach 1939—1945 (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum Teatral­
ne, ul. Szpitalna 21: (niecz.), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24:

ECHO KRAKOWA

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa 1

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.

10—16), Dom Matejki, Floriańska
41: (niecz.), Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: (niecz.), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: (niecz.), Nowy Gmach, al.
3 Maja I: Galeria mai. i rzeźby
(piąt. sob. 10—15.30, niedz. niecz.),
Archeologiczne, Poselska 3: Eksli­
bris archeologiczny T. R. Żurow­
skiego (piąt. 10—14, sob. niecz. niedz.

11—14), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: (niecz.), Pawi­
lon Wystawowy, pl. Szczepański 3a:
Rzeźba roku (piąt. sob. niedz. 11 —

18), Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
ZPAF, ul. św. Anny 3: WySt. E .

Ciołka — Narkomani (piąt. sob.

11—18, niedz. niecz.), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Rysunki z całego
świata (piąt. sob. niedz. 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15: (niecz.),
al. Róż 3: Mai. i rys. A. Siwickie­
go (piąt. sob. niedz. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: Wyst. fo­
tografii P. Ludwiga i wyst. rzeźby
C. Pascha (RFN) (piąt. sob. 11 —18,
niedz. niecz.), Czytelnia: Wyst. fo­
tografii — Himalaje, Nepal (piąt.
10—20, sob. 11 —19, niedz. 11 —15),
Rydlówka, Tetmajera 28: (niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Gdańsk 1945,
Kazimierz — zapomniana dzielnica

starego Krakowa (piąt. sob. niedz.

9—19), Kopalnia^ Soli (piąt. sob.
niedz. 8—17). Muzeum Żup Krakow­
skich, Wieliczka (piąt. sob. niedz. 8—

17). KMPiK, pl. Centralny: Czytel­
nia (piąt. 10—20. sob. niedz. niecz.),
Galeria, Floriańska 34: Wyśt. że zb.

własnych (piąt. 10—18. sob. niedz.

niecz.), Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 8/10 (piąt. 11 —18, sob. niedz.

niecz.), Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych — malarstwo
XIX i XX w. (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.), Galeria Fotografia-Vi-

dco. Solskiego 24: Fot. M. Plewiń­
skiego (piąt. 11—18, sob. niedz.
niecz.), Fotosalon, KDK, Rynek Gł.
27: Lenin w plakacie polskim (piąt.
sob. niedz. 12—18).

DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot Ratunk. (tylko wy­
padki nagłe i zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachorowa­
nia i przewozy 22-38-33, porady sto­
matologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulis­
tyczne (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198. Sieciechowice tel.
Iwa-mwice 60

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Trynitarska 11. Chir. dziee.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka 37,
Łaryng. Kopernika 23a. Okullst.
Wilkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir. Kopernika 21, przypadki
urazowe: Kopernika 19a, Chir.
dziee. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Urolog. Grzegórzecka 18. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Kopernika
38. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziee.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37, Ła­
ryng. Kopernika 23a, Okulist. Wil­
kowice. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji;

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w sobotę (8—
14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4. teł.
11-83 -96, Ułanów 29a. tel. 11 -53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Skawiń­
ska 8. tel. 66-34-52. Długa .38. tel.
22-86-77, Promienistych, tel. 11-57-10.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14). Na Skarpie. tel.
44-19-30 . os. Złoty Wiek, tel. 48-29-70.
os. Wzg. Krzesławifikie. tel. 44-57-77.

zgłoszenie wizyt dom. teł. 44-17-70.
Krowodrza — Wójtowska 3. tel.

33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14). Rńsznikarska 17. tel, 33-45-33,
os. Widok, teł. 37-07-40, al. Krasiń­
skiego 28. tel. 22-52-66.

Fodrórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19). gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8. tel. 55-40-55.
Szwedzka 27. tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22 . Niemcewicza 7,
tel. 66-12-68 . ul. Na Kozłówku 29,
teł. 55 -16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22,-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 . (8—15, . sob. niedz.

niecz.). . Inf. w aptekach: Rynek Gł.
42, Waryńskiego 24. Pstrowskiego
94. Wrocławska 48/52. Nowa Huta,
Centrum A, bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dziee.

oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
sob. niedz. niecz.), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska pl, Boh, Stalingradu 13, tel,
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.).
Telefon Zaufania 33-71 -37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 998 (14—
19) (sob. niedz. niecz.). Telefon dla
Rodziców 22-02-10 (14—18, sob. niedz.

niecz.), Ośrodek Inf. dla Inwalidów,
ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pott. śr.
piąt. 16—18), Inf. Kulturalna, KDK,
Rynek Gł. 27, p. 144, tel. 22-44-02

(11—17, niedz. niecz.), Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22, sob. niedz. 10—18), Pogot. Te­
chniczne „Polmozbyt”, al. Pokoju
81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob.
niedz. 10—18), Inf. o usługach „Eu­
reka”, Dom Towarowy, Wiślna,
tel. 22-98-22, wewn. 38 (piąt. 12—18,
. scb. niedz. niecz.)

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego, Nowa Huta
— Centrum C, Centrum A.

. ■</■,-/
rożne

Piątek — Sobota
Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) 9—18.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19.

RADIO
Piątek 1

Wiadomości: 15, 16, 17, 18. 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Spod znaku Poli­
hymnii.' 17.10 Panorama świata. 17 .20
Kamerton. 18.05 Magazyn Mor­
ski. 18.30 ABC piosenki. 18.50

Przepustka do historii — fragm.
książki Z. Załuskiego. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Koncert życzeń. 20.33
Komunikat Tot. Sport. 20.35 Gra SŁ
Łosowski. 20.45 Kronika sport. 21

Komunikaty 21.10 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 22.30 Jutro w

mono i w stereo. 22 .40 Najciekawsze
■wydarzenia miesiąca. 23.10 Panora­
ma świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jaz­
zowa dobranocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.
14.50 Najpiękniejsza jest muz. pol­

ska. 15.15 Zespoły z tamtych lat.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16 Muz. in­
termezzo. 16.10 Matura i co dalej? —

aud. z telef. udziałem słuchaczy.
17.30 Utw. symf. Fr. Deliusa. 18

Instrumenty jazzu — skrzypce. 18.30
Muz. i aktualności. 19 Kompozytor
tyg. 19.35 Krzesło — słuch. I. Ire-

dyńskiego (dla dzieci). 20.05 Piosen­
ki z życia wzięte. 20.45 Nauka jęz.
ang. 21 Wieczorna antena lit. -muz.

21.05 Nagr. wlecz. 21.15 Lord Jim —

fragm. pow J. Conrada. 21.40 Kon­
cert liryczny. 22 Wieści 22.30 Świat
muz. współcz. 23 Wiersze L. Staffa.
23.05 Chłodnym okiem. 23.50 Senten­
cje wieczoru.

Piątek III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.45.
15 Z mojej płytoteki. 15.40 Radio

Kierowców. 16 Zapraszamy do Trój­
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. Conrad — Ocalenie. 19.30
Mała wieczorna suita. 19.50 A. Kuś-
niewicz — Witraż. 20 Trzy kwa­
dranse jazzu. 20.45 Posłuchać war­
to. 21 Interradio. 21.40 Tadeusz Bre­
za W oczach własnych i innych. 22
w kręgu ballady. 22 .30 H. Biren-
baum — Nadzieja umiera ostatnia.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55 Pół-
noc poetów. Album poezji B. Ostro-

męckiego.
Piątek IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Panorama literacka .— Al.

Świętochowski. 15.30 Popołudnie me­
lomana (stereo). 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 18 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Zag. li­
teracka — Czy .znasz tę książkę?
19.05 Klasycy muz. rozr. 19.30 Ork.

Symf. Radia we Frankfurcie (ste­
reo). 21.17 Klub stereo. 22.40 Osta­
tnia dama Młodej Polski. 23.30 Gło­
sy, instrumenty, nastroje (stereo).

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05. 13,

14, 15, 16, 17, 18, 19. 20. 22, 23, 0.01.
8.15 Obserwącje. 8.30 Przegl. pra­

sy. 8.45 Żołn, kwadrans. 9 Cztery
pory roku. 11 .05 Koncert przed hej­
nałem. 12.45 Roln. kwadrans. 13.10
Radio Kierowców’. 13.40 A. Majew­
ska solo i w duecie. 13.55 Studio Re­
laks. 14/15 Piosenki trochę zapom­
niane. 14 .30 Przeboje’83. 15 Wyma­
rzony dom Ani — ode. pow. L .

Maud Montgomery. 16.05 Muz. i ak­
tualności. 16.40 Polskie pieśni i me­
lodie. 17.10 Panorama świata. 17.20
Kamerton. 18.05 Tydzień Kultury
Języka. 18.25 Studio Sport. 18.50

Przepustka do historii — fragm.
książki Zb. Załuskiego. 19.25 Studio

Sport. 19.30 Z naszej fonoteki. 20.05
Kogo Bóg stworzy — rep. lit. 20.30

Przy muz. o sporcie. 20.58 Komuni­
katy Tot. Sport. 21 Komunikaty.
21.10 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy: Horowitz gra Musorgskiego.
22.30 Radiowy Tyg. Kult. 23.10 Świat
w tygodniu. 23.20 Śpiewa I. Jarocka.
23.30 Siedem dni w mono i w ste­
reo.

Sobota II
Wiadomości: 7.30 , 9.30, 11.30, 13.30 .

15.30, 21.30, 23.45.
5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Aktu­

alności. 9 Ludzie, epoki, obyczaje.
11.35 Komentarz międzynarod. 11 .40

Śpiewy staropols. 12.05 Z archiwum

pols. muz. rozr. 12.30 Prawdy i mi­
ty o wieku XVII. 13 Muz. wizytów­
ki tygodnia. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Fonoteka folkloru. 14 Ros.

śpiewacy na scenach świata — Lidia

Lipkowska. 14.30 Spiżowa brama —

fragm. pow. T. Brezy. 14.50 Nagr.
nowe i najnowsze. 15.35 Argentyń­
skie pieśni śpiewa zespół Los Ponce.
15.30 10 minut o sporcie. 16 Między
nami. 16;20 Żywot paliwa jądrowe­
go. 16.45 Prawo polskie w okresie
zaborów. 17 Nasz dom i my, 17.30
Gra zespół Fly Ensamble. 17 .40 Pr.

publ. Rozgłośni. 18.20 Muz. i aktual­
ności. 18.55 Odpowiedzi na listy. 19

Matysiakowie. 19.35 Supełek. 20
Kompozytor tyg. 20.30 Śpiewane
strofy — J. Kochanowski. 20.45 Jęz-
franc. 21 Wieczorna antena lit;*
-muz.: 21.05 Nagr. wieczoru. 21.15
Lord Jim — fragm. pow. J. Conra­
da. 21 .40 Wokaliści jazzowi — R .

Charles. 22 Mówi Praga. 22.30 Moje
muz. fascynacje. 23 Wiersze L. Staf-r
fa. 23.05 Muz. galeria dwójki. 23.5Ó
Sentencje wieczoru.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 16, .17, 18;

22.45.
7 Zapraszamy do Trójki. 7.30 Po­

lit. dla wszystkich. 8.50 J. Chase —

Mściciel w miasteczku. 9 .05 Po pro­
stu o nas. 9.20 Dla ciebie, dla mnie,
dla waS. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. Conrad — Ocalenie. 10.30

Pionierzy jazzowej trąbki — T.
Ladmer. 11 Nie czytaliście, to posłu­
chajcie. 11.15 Pod dachami Paryża.
11.50 A. Kuśniewicz — Witraż. 12.05
W tonacji Trójki. 13 J. Chase —

Mściciel w miasteczku. 13.10 Pow­
tórka ż rozr. 14 Muz. kameralna ros.

romantyzmu. 15 Wszystkie drogi
prowadzą do Nashville. 15.40 Świat
w którym żyjemy. 16 Zapraszamy
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszys­
tkich. 18.05 Inf. sport. 19 Kamienie

pamięci. 19.30 Mała wieczorna suita.
19.50 A. Kuśniewicz — Witraż. 20
Lista przebojów Pr. III. 22 Teatrzyk
Zielone Oko: Sposób na męża. 22.22
Herbatka we dwoje — gra Ork. T .

Dorseya. 23 Zaprśżamy do Trójki,
Sobota IV

Wiadomości: 6. 9, 12, 15, 17, 19.
22.30,

6.05 Z malowanej skrzyni (stereo).
6.30—8 Kraków na antenie: Co nie­
sie dzień, w tym: 7.45 Ulice ciem­
nych sklepików — fragm. pow. P .

tóodiano. 8.00 Poranna serenada (ste­
reo). 9 .05 Przedpołudnie z fantazją
(stereo). 10.30 Z muz. nagr. bratnich
radiofonii (stereo). 11 Być humanis­
tą. 11 .30 Mag Redakcji Muz. Lud.

(stereo). 12 .05 Co jest grane? — py­
tania (stereo). 13—13.45 Kraków na

antenie: 13 Aud. aktualna. 13.10 Pa­
radoksy oszczędzania. 13.20 Studio

nastrojów (stereo). 13.45 Czytanie z

dłoni — fragm. książki A. Reńskie­
go. 14 Życie dla śmiechu. 14 .30 Co

jest grane? — odp. (stereo). 15.05 Pa­
norama literacka. 15.30—18.30 Kra­
ków na antenie: 15.30 Koncert po­
południowy. 16.30 Transm. meczu

piłk. o mistrz. I ligi Cracoyia —

Wisła. 17.05 D.c . meczu. 18.15 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Portret pisarza J, Haska, 19.05
Co jest grane? — nagrody (stereo).
19.30 Wieczór w Filh. (stereo). 20.30
Medium czyli mag. miłośników
sztuki słuchowej. 21 Klub stereo.

22.40 Studio Stereo.

Niedziela I
Wiadomości: 8. 9, 11. 12 .05. 14, 18.

19, 23, 0.01.
8.30 Echa sport. soboty. 8.35

Przegl. tygodników. 9.05 Rad. Mag.
Wojskowy, 10 Radio kierowców.
10.03 Przeboje naszych przyjaciół.
10.30 Sześciopiętrowy dzień — słuch,
dla dzieci. 11.05 Poranek z Schuber­
tem. 13 Słynni wirtuozi. 13.35 Czło­
wiek i środowisko. 13.45 Publ. mię-,
dzynarodowa. 14.05 Tygodniowy
przegl. prasy społ.-kult 14.30 W Je­
zioranach. 15 Z dala od utartych
szlaków. 15.25 Śladem naszych in­
terwencji 15.30 Oceaniczne szlaki.
16.05 X' Tydzień. Kultury Języka.
16.35 Koncert życzeń. 17.20 Kamer­
ton. 18 Komunikaty Tot. Sport. 18.05

Pytania do ministra. 18.30 Fonote­
ka polska. 19.20 Przy muz. o .spor­
cie. 20 Koncert życzeń., 20.55 PKO
— twój bank, twój doradca. 21 Ko­
munikaty. 21.10 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy. 22 Dwa słuch, P.

Miildnera-Nieekowskiego: 1. Praca,
jeszcze raz praca; 2. Butelki. 23.25
Koncert przed północą.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 10.30, 14.30, 16.30,

20.30, 23.50.
7.10 Niedzielna mozaika muz. 7.30

Str. 7

Fala 83. 7 .40 Poznańskie St. Nagrań
przedśt. 8 Informacje, rady, propo­
zycje. 8.10 Poznańskie St., Nagrań
przedst. 8 .30 Felieton literacki. 8.41
Barokowe muzykowanie. 9 Transm.

mszy św. z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. 10 Recital, organowy.
10.35 Muz. i złośliwości. 11.15 Mag.
Rozgłośni Harcerskiej. 12.05 Muzy­
czna dwójka zaprasza. 12,30 Beatrik
Cenci — słuch, wg dram. J. Słowac­
kiego. 14 Muz. z ekranów. 14 .35
Słynne głosy — Zinka Milanówai

15 Są rzeczy ha niebie i ziemi. 15.30
Mistrzowskie interpretacje muz.

Chopina. 16 Między nami. 16.35
Podwieczorek przy mikrofonie. 17.50

Miniatury muz. 18 Bizancjum —

Kościół Bizantyjski — Prawosławie.
18.30 Miniatury instrumentalne. 18.45

Wojsko, strategia, obronność. 19 Ra-
diolatarnia. 19.35 Baśń o wiośnie i

rycerzu ze złotym promieniem —

dla dzieci. 20 Kompozytor tyg. 20.35
Na arenie międzynarodowej. 20.40
Piosenki z małęj sceny T. Barto­
sik. .21 Almanach Red. Literackiej.
22 110 minut z jazzem i piosenką.

Niedziela III
7 Melodie przebudzanki. 8 Na po­

boczu Wielkiej polit. — fel. 8 .10 Ko­
mu piosenkę... 8.40 Nasze typy. 9.05
Recital M. Argerich. 10 W stronę
kultury. 10.30 . Muz. poranek filmo­
wy, 11 To jest to. 11.05 Odkurzone

przeboje. 11.30 Tótentanz in Polęn
— słuch, .dok, 12 To Jest to. 12 .05
Niech gra muzyka, 13.05 To jest to.

13.10 Stare i nowe nagr. Trójkowe.
14 Reminiscencje muz. 15 Zycie na

gorąco. 15.39 Złote lata swingu. 16

Prywatnie u Lesława Bartelskiego.
16.15 Patrol o świcie — nowa płyta
zesp. Night Ranger. 17 Powiększe­
nia. 17.30 Koncert jakiego nie było.
18.30 Trójca przeklęta. 19.05 Baw się
razem z nami., 21 Miłosne pieśni
księcia Wiesława. . 21.Ź0 Mtiź. por­
trety — Leszek Długosz. 22 Studio
Teatr. Pr. HI: A. Trzebiński — Aby
podnieść różę. 23' Zapraszamy do
Trójki. 23.55 Północ poetów: Album

poezji fi; Ostromęckiegó.
Niedziela IV

Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05—10 Kraków na antenie: 8.05

Co słychać. 8.17 Rad: Mag. Satyry­
czny EREMS. 8.47 Muz. lud. 9 Pa­
miątka — słuch, poetyc. wg tekstów
J. Kochanowskiego i B Paprockie­
go. 9.30 Repryza. 10 Ze skarbca
muz. baroku (stereo). 10.30 Chopi-
niana tia płytach (stereo). 11 Ó swo­
jej muzyce mówi zespół Scritti Pt>
litti (stereo). 12.05 Zakłócenia od­
bioru - magazyn (stereo). 13 Muz.
dla kolekcjonerów (stereo). 14 Ce­
sarz — R . Kapuścińskiego (słuch,
dla młodzieży) (stereo). 15.05 Ork.

Symf. Radia Japońskiego (stereo).
16 Sobowtór — słuch, wg opow. F.

Dostojewskiego (stereo). 17.05—18
Kraków ha aritęhie: - 17.05 W nowy
tydzień z przebojem, lt.35 Koncert

życzeń. 18 G. Puccini: Madame But-

terfly (stereo) 20.30 Sylwetki lite­
rackie — pisarze XX w.: P. White.
21 Muzyka (stereo). 21 .30 Poeci pio­
senki — Barbara i G. Moustaki (ste­
reo). 22.05 Krak, aktualności sport.
22.20 Wieczór' płytowy (stereo). 24

Nocny blues (stereo).

(Dokończenie t» str. 1)
su MPK nr 226 o godz. 9.10, ce­
ny biletów: normalne 13 zł, ul­
gowe —-.6,5 zł.

NIEDZIELA, 24 RM.
4* wycieczka nizinna pn. „W

DOLINIE ELIASZÓWKI” —

przejazd pociągiem do Krzeszo­
wic — Czerna — PaczÓltowice —

wzgórze Boża Męka — Czatko­
wice —■Krzeszowice — powrót
koleją — 14 km wędrówki czyli
14 punktów do Odznaki Turysty­
ki Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.45 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd pociągu o

godz. 8.10), bilety wycieczkowe
(nowrotne) do Krzeszowic — 16
zł.

* wycieczka górska, pn. „WY­
PRAWA NA LACHÓW GRON”
— przejazd pociągiem do Hu­
ciska — Lachów Groń — Hucis­
ko. Zbiórka o godz. 5.30 na

dworcu PKP w Płaszowle (od­
jazd o godz. 5.55), bilety wyciecz­
kowe (powrotne) do Huciska —

58 zł.

Zapraszamy?

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy
w dostawie energii elektrycznej,
w związku z remontem sieci
średniego i niskiego napięcia, w

godz. 8—15:
WIELICZKA:
— od 25 do 27 kwietnia w Ra-

eiborsku VI
— od 28 do 29 kwietnia w Ra­

ciborska VII
— od 25 kwietnia w Wiatowi-

each II
Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny „Podgórze”,
tel. 11-70-44, wewn. 554.

„echo KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” ul. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, al. Wiślna 2, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64, 39-960 Kraków Telefony: centr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-publieystyczny: 22-19-48, 22-11 -87
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151, „świata wo|naH

Oby nie była takajak ostatnia
JUŻ JUTRO, na stadionie przy ul. Kałuży, dojdzie do kolejnej,

151 „świętej wojny”, czyli meczu piłkarskiego między Wisłą a Cra-
covią w ramach 21 kolejki ligowych spotkań.

Mecz jak zwykle wywołuje w

Krakowie ogromne zaintereso­
wanie, a jednocześnie obawy o

zachowanie kibiców obu drużyn.
Ostatni pojedynek ligowy, ten na

stadionie przy ul. Reymonta,, po­
zostawił po sobie uczucie nie­
smaku, zażenowania. Niekultural­

szą więc hutnicy wygrać mecz.

Tylko czy potrafią? Ostatnie wy­
stępy — przegrana w Knurowie
1:3, porażka z Rakowem 0:1 zda­
ją się wskazywać na zmęczenie
graczy, spadek formy. Trudno
więc być optymistą przed ich
kolejnym występem i to przeciw­
ko zespołowi, który stara się o-

bronić przed spadkiem z tej kla­
sy rozgrywek, (jł).

Biorytmy piłkarzy
CHOC ZDAJEMY sobie

sprawę, że w oojedynku Cra-
covii z Wisłą wszyscy piłka­
rze będą chciełi zademonstro­
wać pełnię swych umiejętno­
ści, rzucą na szalę wszystkie
siły, kontynuujemy naszą ak­
cję podawania biorytmów za­
wodników,
gotował je
z Agencji
macyjnej
my od gospodarzy tego spot­
kania, „pasiaków”.

Bramkarz: Adam Koczwa-
ra — sprawnościowo i kondy­
cyjnie najgorszy dzień w ro­
ku. Braki te powinien jednak
nadrabiać inteligencją w grze.

Obrońcy: Marek Podsiadło —

fizycznie dobrze przygotowa­
ny, gorzej z intuicją i przewi­
dywaniem wydarzeń na bois­
ku, Wiesław Dybczak — kło­
poty z szybkością i inteligen­
cją w grze, Andrzej Turecki
— w normie, Piotr Nazimek —

fizycznie zbliża się do punktu
krytycznego.

Pomocnicy: Paweł Karaś —

slaby kondycyjnie, nieźle jeśli
chodzi o reżyserowanie akcji,
Jan Stokłosa — powinien za­
grać na swoim poziomie. Ja­
nusz Surowiec — powinna go
wyróżniać ruchliwość i praco­
witość na boisku, dużo gorzej
z rozwiązywaniem skompliko­
wanych zadań.

Napastnicy — Krzysztof Ga­
cek <— można oczekiwać nie­
złego występu, Cezary Tobol-
lik — kondycyjnie i wytrzy­
małościowo bliski szczytu for­
my. nadmiernie oobudliwy,
Rafał Wrześniak — jeśli cho­
dzi o umiejętność logicznego
myślenia znakomity dzień.

Przejdźmy teraz do
stawienia biorytmów
ków.

Bramkarz: Janusz
czyk — powinien
pewny punkt drużyny.

Obrońcy: Marek Motyka —

fizycznie w normie: gorzej z

inteligencją, Wojciech Gor-
goń — po kontuzji bardzo sła­
bo przygotowany' wytrzymało­
ściowo. Krzysztof Budka —

powinien imponować szybko-
.ścią i . zwrotnością. skory do
gry faul, Jan Jałocha —_ jak
zwykle niezawodny.

’

Skrobowski — podobnie
Gorgoń będzie odczuwać
cze skutki kontuzji.

Pomocnicy: .Janusz Nawroc­
ki — może nie nadążać za ak­
cjami. Andrzej Targosz — do­
bry dzień, Adam Nawałka —

pożyteczny przy konstruowa­
niu akcji, gorzej z kondycją.
Zdzisław Kapka — zapowiada
się niezły występ.

Napastnicy: Michał Wróbel
— lepiej żeby nie wychodził
na boisko, Andrzej Iwan —

kto wie, czy nie zdobędzie
bramki, Janusz Krupiński —

w normie.

Jak zwykle przy-
Witold Korczyński
Reklamowo-Infor-
„Eureka”. Zacznij-

przed-
wiśla-

Adam-
stanówić

Piotr

jak
jesz-

ne wrzaski „kibiców”, bijatyki
na trybunach, brzydka gra na

boisku, sprawiły, że. zawody wy­
wołały zamiast radości, smutek.
Miejmy nadzieję, że zwolennicy
obydwóch drużyn wreszcie się
opamiętają, że będą dopingować
swoich ptipilów do walki w spo­
sób kulturalny oraz że na boisku
gra będzie zażarta, zacięta lecz
prowadzona zgodnie z kanonami
futbolu, że nie będzie to „polo­
wanie na kości”, lecz spotkanie
w którym każda ze stron będzie
starała się
wyższość nad
dnak nie . za

Wisła jest
od Cracovii,
swym koncie
wentualna degradacja jest w jej
wypadku raczej zagadnieniem
teoretycznym niż praktycznym.
Natomiast „pasiaki” ze swoimi
szesnastoma uzyskanymi punkta­
mi są
żeniu,
(wraz
wską
bliższych spadku z I ligi. Jak z

tego wynika, punkty bardziej po­
trzebne są Cracbyii. Ale Wisła
jest zespołem lepszym i chyba
w niej właśnie należy upatrywać
faworyta pojedynku.

Oto zestawienie par w XXI

kolejce: sobota — Cracovia —

Wisła (Sędziuje p. T. Ignatowicz
z Wrocławia), Pogoń — GKS,
Gwardia — ŁKS, Ruch — Gór­
nik, Śląsk — Szombierki, Stal
— Bałtyk i Zagłębie — Lech,
niedziela — Widzew ■— Legia.

Hutnik, po nieoczekiwanej po­
rażce na swoim boisku z Rako­
wem, teraz wystąpi w Bielsku
przeciwko tamtejszemu BKS-owi.
Porażka przekreśli chyba nadzie­
je zespołu krakowskiego na wy­
walczenie awansu do I ligi. Mu-
UIlIlIlIllIIHHIHlIIIIUlilllliailillUlllUUIIIIUIIllIllIllIlEIUlllHllliniUllIIIIIIlIlIIIIEIIHlUllllilUlIlllIIllItlll '

Hokeiści

udowodnić swoją
przeciwnikiem, je-

wszelką cenę.

w lepszej sytuacji
ma bowiem na

21 punktów i e-

w bardzo kiepskim poło-
znajdują się w tercecie

ze Stalą Mielec i warsza-

Gwardią) zespołów naj-

ODETCHNĘLI nieco kibice
Cracovii po wtorkowym zwy­
cięstwie swych pupilów nad
gdańskim Stoczniowcem. Dzię­
ki tej wygranej krakowianie po­
większyli przewagę nad outside­
rem, wyprzedzając w tabeli, le­
pszą różnicą goli, Budowlanych
Bydgoszcz i zajmują obecnie 8.
miejsce.

Nie znaczy to jednak, że mogą
być już spokojni o pierwszoligo­
wy byt. Do końca rozgrywek po­
zostały. jeszcze dwie kolejki spot­
kań i każda z drużyn ma szansę
powiększyć swój dorobek, licząc
równocześnie na potknięcia ry­
wali. Co będzie, jeśli dwie lub
trzy drużyny zdobędą w ostate­
cznym rozrachunku taką samą
ilość punktów. Sięgnijmy do re­
gulaminu rozgrywek, W § 7 czy­
tamy m. in. jeżeli dwie drużyny
w I lidze, ostatnie i przedosta­
tnie, uzyskają równą liczbę pun­
któw w końcowej tabeli o kolej­
ności zadecyduje dodatkowe
spotkanie na lodowisku neutral­
nym, w § 6 stwierdzono nato­
miast, że przy większej od dwóch
liczbie drużyn, które zdobędą ta­
ką samą ilość punktów przepro­
wadza się dodatkową punktację
pomocniczą spotkań, wyłącznie
między tymi drużynami i na tej
podstawie ustala się kolejność.

Dziś w 35 serii pojedynków
Cracoyia wystąpi Janowie

Zadzwonił telefon. Odebrał. To był Miguel.
— Szefie, jest ta Chinka.
— Sama?
— Tak. szefie.
— Niech wejdzie.
— Dobrze.

Cały budynek należał do niego i. panowali tu

jego ludzie. Małą szansa, żeby się
intruz. Nacisnął guzik interfonu
wszedł Sebastian.

— Tak, szefie?
-- Przyszła Lin-pei. Przeszukasz

kle i przyprowadzisz tutaj.
— Dobrze, szefie.

Nie minęło pięć minut, drzwi się otworzyły
i Lin-pei stanęła przed nim w majestatycznej
pozie. Uśmiechała się zagadkowym uśmiechem .

z Dalekiego Wschodu.

Przyglądał się jej z przyjemnością. Prawdzi­
wa rozkosz ta dziewczyna. Średni wzrost, szczu­
pła, twarz trójkątna, oczy migdałowe, długie
czarne włosy sięgające pośladków, nogi dobrze

zarysowane, kształty zaokrąglone, obiecująca.
Ale naprawdę do najwyższego stopnia podnie­
cała go jej skóra, gładka, atłasowa, delikatna.
Tak delikatna, że trzeba było uważać, żeby jej
nie uszkodzić: Przeźroczysta jak nocna koszula
z lekkiej tkaniny.

A jak masowała! Delicium! Już czuł rosnące

pożądanie
— Postaw walizkę i zdejmij to futro — roz­

kazał ochrypłym z podniecenia głosem.
Lin-pei uśmiechnęła się i wykonała polece­

nie. Po futrze ściągnęła suknię i botki. Przyszła
kolej na rajstopy i bieliznę. Dobry Boże, jaka
była piękna!

.Sam zdjął szlafrok i położył się nago na wiel­
kim, owalnym łożu. Wyciągnął się na plecach,
ręce skrzyżował na szyi i patrzył
żąc oczy.

Teraz i ona była zupełnie naga,
seeżkę, postawiła ją u stóp łóżka

dostał jakiś
i za chwilę

ją jak 'zwy-

na nią mru-

Wzięła wali-
i otworzyła.

Nowy układ sił
w lidze szczypiornistów

KILKA dni temu szczypiornl-
ści ekstraklasy zakończyli rywa­
lizację o mistrzowski tytuł.
Pierwsze miejsce zajęła „siódem­
ka” łódzkiej Anilany. Zespół pro­
wadzony przez Zygfryda Kuchtę,

Czy rezerwa Wisły
rozbroi Granat?

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie­
dzielę w III lidze odbędzie się
kolejna seria spotkań. Tym ra­
zem w Krakowie obejrzymy tyl­
ko jeden mecz, zmierzy się w

nim rezerwa Wisły z Granatem
Skarżysko. Gospodarze podbudo­
wani ostatnim zwycięstwem nad
Wawelem zapowiadają twardą
walkę. Drużynę wzmocni być
może Henryk Szymanowski. Jest
więc szansa na zdobycie kolej­
nych cennych punktów.

Garbarnia wyjeżdża na bar­
dzo trudny i zarazem ważny po­
jedynek do Niwki, gdzie zmie­
rzy się z miejscowym AKS-em.
„Brązowi” jeśli marzą o awan­
sie muszą co najmniej zremiso­
wać. Wszyscy zawodnicy są w

pełni sił, w drużynie panuje mo­
bilizacja.

Wawel spotka się natomiast w

Chorzowie z AKS-em. Jak dotąd
wojskowym wiedzie się bardzo
słabo. Jest to głównie wynikiem
ciągłych zmian w składzie, nie­
możności dobrego zgrania posz­
czególnych formacji. W Wawelu
zagra już Robert Puchara, który
pauzował za czerwoną .kartkę,
w najbliższym czasie zespół zo­
stanie wzmocniony Romanem

newniakiem z Wisły. W Cho­
rzowie faworytem będą jednak
gospodarze.

W pozostałych meczach zmie­
rzą się: Victoria Częstochowa z

Beskidem, Urania ze Spartą, 09
Mysłowice z Victorią Jaworzno i
GKS Jastrzębie z ŁTS Łabędy.

(PSP)*

ZE SPOTKAŃ niższych klas
polecamy: w międzywojewódz­
kiej juniorów Wisłj, — Unia
Tarnów (sobota, 11,30), w „okrę-
gówce” seniorów Tramwaj —

Prokocim (sob., 11.00), a w klasie
„A” Krakus Swoszowice — Wie­
czysta (niedziela, 16(00), Garbar­
nia II — Świt Krzeszowice
(niedz., 11.00) i Opatkowianka —

Piłkarz Podłęże (niedz., 16.00).

Na inaugurację

finiszują
przeciwko Naprzodowi, nato­
miast w Gdańsku przed ostatnią
szansą stanie Stoczniowiec w

meczu z Budowlanymi. Gospo­
darze chcąc zachować cień szan­
sy na pozostanie w

nie mogą przegrać!
Poza tym grają

Podhalem, Polonia
i Tychy z Katowicami.

ekstraklasie

Zagłębie z

z ŁKS-em
(js)

Pokaz karate
WCZORAJ mieszkańcy osie­

dla studenckiego zainaugurowali
IX spartakiadę sportową. Po uro­
czystości otwarcia nastąpił start
do biegu przełajowego wokół
Błoń. Wśród pan wygrała go
Barbara Banaszek, a wśród pa­
nów Krzysztof Urban (oboje z

AGH). Clou programu stanowił
jednak pokaz karate, szkoły

. Shotokan, prowadzony przez A-

merykanina, studenta AM Geor-
ge’a Englisha (2 dany). Pokaz
nie wypadł zbyt efektownie lecz
•sekcja istnieje dopiero od trzech
miesięcy. Później był jeszcze
mecz piłkarski, a wieczorem
szaleńczy bał w klubie „Zaścia­
nek”. W sumie wesoło i sym­
patycznie.

- ■

jednocześnie selekcjonera repre­
zentacji, jako jedyny spśród dzie­
sięciu pierwszoligowców prezen­
tował równą, dobrą formę przez
cały sezon. W pełni' zasłużenie
po raz pierwszy w historii sięgną
więc po krajowy prymat. Choć
trzeba dodać, że podobnie jak
większość jego rywali dyspono­
wał bardzo krótką ławką rezer­
wowych. Gra łodzian opierała
się na ciągle doskonałym bram­
karzu Szymczaku, któremu se­
kundowali Kosma, Pazdur, Kor-
dowiecki, Robert Kowacki i...
Kuchta. W II rundzie doszedł
jeszcze Dziuba.

Być może walka o „Złoto” by­
łaby bardziej zacięta, gdyby
Wybrzeże nie doznało osłabienia
w decydującej fazie rozgrywek.
Gdańszczanie w kilku meczach
wystąpili bez swojego asa atu­
towego Daniela Waszkiewicza i
jego absencja miała poważny
wpływ na wyniki tego zespołu.

Wiele stracił ze swej wartości,
po odejściu Zbigniewa Tłuczyń-
skiego i Dziuby, obrońca mi­
strzowskiego tytułu wirocławski
Śląsk. Doszły do tego jeszcze per­
turbacje z trenerem. Edward
Strząbała postanowił bowiem po­
wrócić do Kielc. W tej sytuacji
trzecie miejsce okazało się szczy­
tem 'Obecnych możliwości woj­
skowych.

Dla nikogo nie może być zasko­
czeniem czwarta lokata Hutnika,
choć uważam, iż krakowian by­
ło stać na włączenie 'się do ry­
walizacji o medalową pozycję.
Grali jednak za bardzo chime­
rycznie, wiele punktów stracili z

niżej notowanymi przeciwnikami.
To fakt, że w ostatnim czasie

wyjechali za granicę czołowi za­
wodnicy, ostatnio m. in. Kałuziń-
ski i Kozieł, ale to nie jest je­
dyną przyczyną regresu hutni­
ków. Szczypiorniści z Suchych
Stawów nie byli drużyną — lecz
jedynie zlepkiem graczy. Niewie­
le pożytku przyniosły indywidual­
ne popisy kadrowiczów Garpie-
la i Gawlika, gdy często nie sta­
nowili dla nich wsparcia młodzi
zawodnicy.

Na otarcie łez pozostał więc
tylko tytuł „króla strzelców” zdo­
byty przez Jerzego Garpiela.

Z innych tegorocznych rozstrzy.
gnięć w lidze piłkarzy ręcznych
spore zaskoczenie stanowi, degra.
dacja do II ligi Kieleckiej Ko­
rony. Wydawało się bowiem, iż
p<y powrocie Zbigniewa Tłuczyń-
skiego, a później trenera Strzą-
bały uda się tej drużynie uchro­
nić przed spadkiem. (js)

Gliwicka Sośnica

w Krakowie
DWIE KO­

LEJKI spotkań
zostały szczy-
piornistkom I

ligi do zakoń­
czenia rozgry­
wek. Tytuł już
dawno zapew­

niła sobie rewelacyjna, druży­
na szczecińskiej Pogoni, trwa­
ją jeszcze boje o pozostałe
medalowe pozycje i o uchro­
nienie się przed spadkiem z

tej klasy. Cracovia ma jesz­
cze teoretyczne szanse zdoby­
cia nawet wicemistrzostwa
Polski, patrząc jednak na to

jak podopieczne Edwarda Sur-
dyki grają, srebrne medale
krakowianek wydają się ra­
czej nieosiągalne.

W przedostatniej
wych pojedynków
podejmuje zespół

serii ligo-
Cracovia

____ _ gliwickiej
Sośnicy, drużynę która wal­
czy ze wszystkich sił, by utrzy­
mać się w lidze.
więc na zacięte pojedynki i
kto wie czy
wzbogaci w Krakowie swego
dorobku punktowego, krako­
wianki bowiem drugą rundę
mają wręcz fatalną, przegry­
wają mecz za meczem. Czy
zdołają zmobilizować się na

tyle, by wygrać oba spotkania
i tym samym zepchnąć Sośni­
cę do II ligi przekonamy się
niebawem.

Program kolebki jest nastę­
pujący: Cracovia — Sośnica,
Ruch — AZS Wrocław, Pogoń
— AZS Gdańsk, Start — AZS
Katowice i Skra — AKS Cho­
rzów.

a

Zanosi się

outsider nie

TELEGRAFICZNIE
BUDAPESZT. Dobiegły końca zapaśnicze mistrzostwa Europy

w stylu wolnym. Plonem startu Polaków są dwa brązowe meda­
le zdobyte przez Jana Falandysa w wadze 48 kg i Władysława
Stecyka w wadze 52 kg. Warto też odnotować czwarte miejsce
Krystiana Rajmana i Mariana Skubacza. Klasyfikację medalową

wygrali Bułgarzy, zdobywając pięć złotych i 3 srebrne medale.
DORTMUND. W kolejnym dniu hokejowych mistrzostw świa­

ta grupy „A” padły następujące wyniki: Włochy — Finlandia 2—6,
CSRS — Kanada l—3. W tabeli prowadzi Związek Radziecki 8
pkt, przed CSRS i Szwecją po 6 pkt

BEATH. Po trzech etapach kolarskiego wyścigu open Sealink
liderem jest nadal Holender Albert Wekema. Zbigniew Szczep­
kowski 'plasuje się na trzeciej pozycji. Drużynowo na czele Ho­
landia przed Polską i zespołem brytyjskich zawodowców.

RZYM. Międzynarodowe zawody w pięcioboju nowoczesnym
zakończyły się zwycięstwem Włocha Daniele Masałi. Najlepszy z

Polaków Zbigniew Szuba zajął 5 miejsce.
SOFIA. W międzynarodowym turnieju koszykówki mężczyzn

reprezentacja Polski, występująca pod firmą Warszawy pokonała
Budapeszt 73—56 (40—28).

MEDIOLAN. Na aktualnej liście klasyfikacyjnej szermierczego
Pucharu Świata w szpadzie pierwsze miejsce zajmuje Ellmar
Bormann (RFN). Leszek Swornowski na trzeciej pozycji.

Biegi przełajowe
młodzieży szkolnej

(|!|Requiem dla krókhii
MŁz zbrodni x

^Serge Jaąuemąrd w

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

warg:

angielsku, ale mówiła słabo,
że jestem gotów! — dyszał
— Możesz zaczynać mój ko­

Wyjęła stamtąd duży ręcznik i rozłożyła na

łóżku. Następnie wyciągnęła słoiki, tubki, gęsie
pióra, długie i cienkie igły, aparat do masażu
i ułożyła to wszystko na ręczniku. Jej gesty by­
ły precyzyjne, drobiazgowe. Kiedy skończyła,
zapytała z tym samym zagadkowym uśmiechem

przyklejonym do
— Gotowy?
Rozumiała po
— Oczywiście,

Juan Hernandez.
tku.

Zamknął oczy. Zadrżał, kiedy poczuł ręce Lin-

pei na swoim nagim ciele. Lekkimi delikatnymi
dotknięciami zaczęła masować mięśnie brzucha.

Był do tego stopnia podniecony, że nie mógł
już opanować popędu. Przytrzymał ją i wziął
brutalnie. Usatysfakcjonowany poprosił o dalszy
masaż. Wiedział, że za kilka minut doprowadzi
go do takiego samego stopnia podniecenia jak
poprzednio.

Kiedy zorientowała się. że ma dość, sama po­
łożyła się obok i doprowadziła znowu do paro­
ksyzmu rozkoszy. Potem zaczęła na nowo swój
masaż, stosując tym razem gęsie pióro i cienkie

'igły.
Drżał za każdym ukłuciem. Lubił te sensacje,

te ciepłe fale przenikające ciało,„zapowiedź no­
wej rozkoszy.

Jednym ruchem sprzątnęła wszystkie igły.
Syknął. W tej samej chwili rzuciła się na niego.

— Moje uznanie — mruczał do siebie. Te Chi-
neczki to były asy. Nie ma to jak one! Jakie

numery znają!
— Kąpiel? — zapytała.
Otworzył oczy. Patrzyła uśmiechnięta.
To był kolejny rytuał wschodnich masaży.
Dziewczyna prowadziła cię do łazienki, poma­

gała się wyciągnąć w wannie i sama się myła.
Do wody wlewała specjalny produkt, pachnący
i niebieskawy. Potem cię wycierała, nacierała
i wracałeś na łóżko, Wtedy przystępowała do

ostatniego masażu przywracającego elastyczność
twojej wymęczonej rozkoszą skórze.

Uśmiechnął się do niej. Dzielna dziewczyna.
Wstał. Wzięła z walizki dużą kosmetyczkę i po­
szła za nim do łazienki. Puściła wodę, a kiedy
wanna była do połowy napełniona, Juan zanu­
rzył się w ciepłej wodzie. Lin-pei
tam gęsty niebieskawy płyn.

Delikatnymi ruchami umyła go
gąbką, wreszcie, ciągle uśmiechnięta,
ła: — Odpocznij pięć minut, potem wyjdź.

Przytaknął, zamknął na nowo oczy. Czuł się
znakomicie. Trochę tylko zmęczony.

Lin-pei zasunęła wokół wanny plastykowe za­
słony. Słyszał, jak się krzątała przy umywalce.
Gratulował sam sobie, że odkrył taką perłę.
Jakie miał szczęście, posiadając Lin-pei. Ame­
rykanki nie pracują tak świetnie. Myślą tylko
o sobie. Od równouprawnienia kobiet mężczyzna
stał się zerem. Wszystko dla nich, nic dla nie­
go, to była ich dewiza. To samo było z Puerto-

rykankami, nauczyły się wszystkiego od Ame­
rykanek.

Zaśmiał się, przypominając sobie Manolitę o

manierach znieważonej księżniczki. Wychłostał
ją do krwi, żeby nauczyć odpowiedniego dla

kurwy zachowania.

t (Ciąg dalszy nastąpi)

OD WRZEŚNIA
ubiegłego
trwały w

naszym
wództwie
lekkoatletyczne w

biegach przełajo­
wych dla młodzie-

szkół podstawowych.
Pierwszym etapem były biegi w

poszczególnych gminach i ma­
łych miastach, później biegi re­
jonowe a przed kilkoma dniami
na stadionie Wawelu miał miej­
sce finał wojewódzki. W impre­
zie uczestniczyły reprezentacje
szkół, które zwycięsko przeszły
eliminacje rejonowe oraz uzyska­
ły najlepsze wyniki w mistrzo­
stwach Krakowa.

W finałach dziewcząt na 600
m zwyciężyła Jolanta Kałuża z

Koźmic Wielkich przed Barbarą
Kurdziel z Nowej Góry i Beatą
Panek ze SP nr 1 w Skawinie,
na 1000 m Teresa Krajewska ze

SPnr61w
fią Okońską
Augustynek
kowa. W
triumfowali:
Nowak (SP nr 91 Kraków), przed
Tomaszem Sołtysem (Włosań) i
Grzegorzem Grochalem (SP nr 2
Wieliczka), a na 1500 m Mariusz
Góra (SP nr 15 Kraków) przed

roku
całym
woje-

zawody

Krakowie przed Zo-
z Goszczy i Joanną
zeSPnr10zKra-
finałach chłopców,
na 1000 m Dariusz

rozpuściła

dokładnie

powiedzia-

(5)

Piotrem Maroszem (Kłaj) i Jac­
kiem Koniecznym (Szreniawa).

W klasyfikacji zespołowej
pierwsze miejsce przypadło SP
nr 15 z Krakowa przed Zbiorczą
Szkołą Gminną z Wiśniowej, SP
nr 1 ze Skawiny. SP z Zalasu, SP
nr91zKrakowaiZSGzDob­
czyc. W indywidualnej klasyfika­
cji trzech szczebli biegów zwy­
cięstwa wywalczyły: dziewczęta
600 m — 1. Jolanta Kałuża (Koź-

. mice Wielkie), 2. Barbara Kur­
dziel (Nowa Góra), 3. Małgorzata
Rutkiewicz (Wiśniowa), 1000 m
— 1. Teresa Krajewska (SP 61

Kraków). 2. Zofia Okońska (Gosz­
cza), 3. Grażyna Kowalska
(Niedźwiedź), chłopcy 1000 m —

1. Grzegorz Grochal (SP 2 Wie­
liczka), 2. Robert Bednarski (SP
123 Kraków), 3. Tomasz Sołtys
(Włosań), 1500 m — 1. Dariusz
Góra (SP 15 Kraków), 2. Piotr
Marosz (Kłaj), 3. Jacek Konieczny
(Szreniawa).

„100 imprez
dla wszystkich"

NA NAJBLIŻSZĄ wolną sobo-tę
23 kwietnia Krakowskie TKKF

przygotowało następujący pro­
gram imprez sportowo-rekreacyj­
nych dla mieszkańców miasta.

* Rekreacyjny turniej badmintona
— Szkoła Podstawowa nr 102, No­
wa Huta, os. Niepodległości —

godz. 9 .

* Otwarty turniej kręglarski —

kręgielnia na ul. św. Filipa 6 —

godz. 10.

* Turniej tenisa stołowego — No­
wa Huta, os. Stalowe 16 — godz. 10.

* Rzutki do tarczy i turniej war­
cabowy — Myślenice, ul. Buczka
3a — godz. 10.

Turniej brydżowy par
Sobieskiego 10 — godz. 10:

* Gry i zabawy rekreacyjne dla
dzieci — Nowa Huta, os. Centrum
D (plac zabaw) — godz. 11 .

* Zdobywanie kart pływackich —

Pałac Młodzieży, ul. Krowoderska
8 — godz. 18,15.

ul.

Dokąd pójdziemy?
Sobota

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16.30 boisko Cracovii!

Cracovia — Wisła
(I liga)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 hala Wisły!

Półfinały OSM dziewcząt
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18 ul. Głowackiego!
Cracovia — Sośnica

(I liga kobiet)

Niedziela

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 9 os. Handlowe 4!

O „Puchar Lajkonika”
Godz. 10 ul, Głowackiego!

Cracovia — Sośnica
(I liga kobiet)

TENIS STOŁOWY
Godz. 9 hala Wandy'
Otwarte mistrzostwa Krakowa

juniorów i juniorek
KOSZYKÓWKA

Godz. 10 hala Wisłyi
O Puchar Michałowskiego

Godz. 15 hala Wisłyi
Półfinały OSM dziewcząt

PIŁKA NOŻNA
Godz. 12 boisko Wisłyi
Wisła II — Granat Skarżysko

(III liga)


